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Ksiilże Windsor ;poślubił wybrankę swojego s·erca 
At t · 

Uroczystoś,i ślubne na zamku \V Cande 
Wzruszające sceny na śluhie tego, który dla kobiety porzucił tron - Ceremonie ślubu cywilnego i kościelnego 

, : Młodzi małżonkowie wyjechali w nieznanym kierunku 
Paryż, 3 czenvcą (PAT) 

K~if!żę Windsol' i pani Warfield 
złożyli wczoraj przed merem m . Monis, 
drem Mercierem, przepisaną formułę 
ślubu cywllnego, po czym odbyła się 
skromna uroczystość ślubu kościel­
nf)go według obrządku angIika11skiego. 
. Ceremonia ta, jakkolwiek utrzyma-
na w ramach ściśle prywatnych, na­
brała dużego rozgłosu w całej Francji. 
$wiadczy ó tym zaintere30wanie całej 
prasy francuskiej, pOŚWięcającej uro­
czystości tej bardzo wiele uwap:i 
miejsca. 

Na dworcu w Tours 
Już od środy rana w Tours, naj­

bliżs7,~'m mieście od siedzjb~- księcia -
zamku Cande - pl\l\ow.nl na.strój 'y­
jl;\.tkowy. Przez ulice mifu,ta przejeż­
dżały co c~lwil~ autu o znakach,angiel­
skich lub amen'kańskirll. Słyszało się 
co krok angielski jęz~'k. Na' dworcu 
ocze-kiwało kilka ,,'agonów z podarun­
kami i kwiatami, przeznaczonymi dla 
z~.lnkll Cande. Nie mniejszy ruch pa­
no",p. ł na lotnisku w Tours, zaś Monts, 
od świtu w czwartek lldelwrowane fla­
gan' i brytrj~kimi, nie mogło pomieścić 
naplywajf!cych turystów. 

Słraii bezpiecze~słwa 

FDWARD KS. WINDSORL' WALLIS SIMPSON 

nie zamku Cande w jak na.iŚCiŚlej-1 net, dr Mercier" konsul generalny W, 
szym gronie. O godz. 11,30 zjawił się Brytanii w Nantes - Graham, świadek 
mer miasta Monts dr Mercier, przepa- księcia \Vindsoru m.ir Metcalfe, świa­
sany trójkOlorową szarfą.. Po chwili dek pani Warfield p. Rogers, pani Ro­
wszedł ksią.żę Windsoru rozmawiając gers, ciotka pani Warfield - pani 
przyjaźnie ż obecnymi. M, i. pochwalił Men'yman oraz 5 dziennikarzy, dopu­
toalety pań Rogers i Merryman, uzna- szczonych w drodze wyją.tku. 
ją.c je zachwycają<:ymi. Następnie roz- Mer oświadczył: "Wasza Wysokość! 
mawiał chwilę z konsulem brytyjskim Pani! 
w Nantes Grahamem. "Uroczystość odbędzie ' się wedle 

P<'ldczas ceremonii ślubu cywilnego praw francuskich. Odczytam państwu 
było obecnych .iedynie 12 osób: książę artykuły kodeksu cywilnego, mówiące 
Windsoru i pani Warfield, prefekt o małżeństwie," 
departamentu Indre et Loire - Ver-

Złączeni węzłem małżeńskim 

wo wielkie wydarzenie, jakie miało się 
odbyć w postaci świetnego ślubu, ślu­
bu, który obchodzony jest przez nie­
zliczone serca, a który został udzielo­
ny przez mera małego tureńskiego 
miasteczka. Ów mer czułby się nie­
godnym tak wielkiego zaszczytu, jaki 
mu przypadł w udziale, gdyby nie 
czuł, że dokonując obrządku wedle 
praw swego kraju, podczas tej skrom­
nej lecz dostojnej ceremonii reprezen­
tuje kraj i naród, które stale porywała 
bezinteresowna rycerskość i bohater­
skie czyny, podyktowane przez uczu­
cie. Witam księcia, który był monar~ 
chą bardzo zaprzyjaźnionego narodu i 
który jest księciem krwi szlachetnego 
kraju, z którym łącżą nas te więzy, ja­
kie Francja naj" yżej ceni: wielkość 
l sława. Łącząc Wasze losy, składam 
Wam w imieniu moich współobywa­
teli naj serdeczniejsze życzenia, do któ· 
rych dołączam pragnienie, abyśmy 
państwa często oglądali na ziemi tu­
reńskiej. Wasza wysokość! Księżno! 
Obecność państwa jest dla nas równie 
droga, jak zaszczytna. Jesteśmy szczę­
śliwi Waszym ~zczęściem." 

Dziennikarze, którzy zostali dopu­
szczeni do zamku, zostali przyjęci 
przez Randolpha Churchilla, który 
wprowadził ich do ukwieconej sali, 
gdzie odbywała się ceremonia. Na 
kilka chwil przed ślubem prefekt de­
partamentu Ind!'y i Loiry p. Vernet 
złożył oblubienicy w imieniu premiera 
Bluma trójkolorowy bukiet kwiatów, 
przepasany wstęgą o amerykańskich 
barwach narodowych. 

Podziękowanie księcia 

. Na szosie, prowadz!;l~e.i z Tours do 
z'amku Cande, co chwilę przejeżdżały 
patrole motoc~-kli wo.i:sl{Qw~-ch , spe­
cjalnie zmobilizo:wanvch d la pełnie­
nia służby bezpieczel1stwa, oraz samo­
chody cię:iar()\ve z r;wal;dią. ' lotną.. Od­
dział 120 żandarmów, przysłanych w 
środę wierzorem dla pełnienia służby 
bezpieczel'lstwa do zamku r.ande, zo­
stał rano wzmocnionv 300 ludźmi 
gwardii lotnej i 20 inspektorami poli­
c1i, którzy przepasani ~zarf "'.lni trój­
kolorowymi, pełnili od godz. 4 r.ano 
służbę ' dook'oła 'że]azn~-ch ' , sztachet 
zamku Cande, gdzie od p:odz. 6 rano 
"poczęli gromadzić się dziennik,ar7.e Ks. W inllsor włożył obrq c~kę na rękę księ~nej 

Po przemowleniu mera, ksią.żę 
Windsoru powiedział tylko: "Dzięku­
ję". Nowożeńcy wpisali się do ksią.g 
municypalnych oraz do rejestru bry­
tyjskiego konsulatu generalnego. Na 
tym ceremonia ślubu cywilnego zosta­
ła zakończona i książę Windsoru wraz 
z małżonką przeszedł przez bibliotekę, 
udając się do sali koncertowej, zamie· 
niQnęj na kaplicę, gdzie ustawiono oł­
tarz. Opuszcw,ją.c salon, ksią.żę ,o­
świadczył: 

(~!(O.łO 20?) _ ora~ . tłumy przybyłych, Podczas odczytywania artykułów tylko przysługujące mu tytuły, lecz 
~ '. r~n k.ton ch Jest ,bardzo WIelu . ~n- oblubie11CY zaznaczali ruchem głowy również ordery, m. i. ordery podwiąz­
R"~kow l A~1erykanow. Nad z'3:ll1:~lem przy słowach "wier{lość", "pomoc" ki, św, Patryka, gwiazdy indyjskiej, 
C.,:nde l~rązrły , samoloty POlICJI po-I i "opieka", że znają jęz~Tk francuski. św. Michała i Jerzego, wielkiej wstęgi 
wIetrzneJ. / Następnie mer zapytał: legii honorowej. W trakcie odczytywa-

"-Anłoine ufryzował lisiężnę 
Na sam~·m zamku Cande on świtu 

7.apanował gorą.czkowy ruch. O godz. 
8 rano do pokoju księcia Windsoru 
pl'7,yprowadzono przybvłe~ specjalnie 
z Londynu clawnel<o fryzjera księcia. 
Fryzurą p. W::\rfield zajął się, również 
rano, mistrz frFjerów, słynny A ntói­
re, pod któryrn to pseudonimem ulo'y­
wa się 'znany z ekscentrvczności ma­
lan - Polak Cieplikowskf. 

Pani 'Varfield nrzywclziah toaletę, 
utrzymaną. w tonie niehieskim, oraz 
ka.pelusz i pant.ofeE~i w h-rnźe Jwlorze. 
Książę Win d soru, uk,azal się w żakie­
cie z białym goździkiem w butonierce, 
n\ial jasno-srorą. kamizelk~. oraz szary 
krawat w drobne kwadraciki. 

Ceremoniał ślubu cywilnego 
Cęremonią..ł ślubu cywilnego odbył 

Iii o gpdz. 11 min. 45 w. wielkim salo-

- CZY Wasza Królewska Wysokość nia tego ustępu aktu ślubnego ksi~ 
zgadza się poślUbić panią Wallis War- Windsoru uśmiechnął się. 
field? Dalej mer zakomunikował, że in-

- Jest bardzo piękna pogoda, wła­
śnie taka, o jakiej marzyłem. 

- Tak - odpowiedział książę tercyza została spisana przed notariu- Ceremonia 
Windsoru tonem zdecydowanym. szem w Tours. Następnie książę Wind-

-"- Pani Wallis Warfield, czy zga- soru z małżonką powstali z krzeseł i z ślubu kościelnego 
dza się pani poślubić Jep:o Królewską poc7,ą,tku z uśmiechem, a następnie z P a1' y Ż. (PAT). W kaplicy ocze-
Wysokość księcia WilldsOl'U? rosnącym wzruszeniem wysłuchali na- kiwały młodą parę 33 zaproszone oso­

- Tak - odpowiedział,a pani \Var- stępującego przemówienia dra Mer- bistości, wśród których na pierwszym 
field g-losem miękkim i wzruszonym. cier'a: miejscu należy wymienić sir Hugh 

- Oświadczam, że jesteście p-ań- Lloyd Thomasa, radcę ambasady an-
stwo złączeni węzłami małżetJ.skimi - Przemówienie dra Mercier'a gi.e~skiej w Paryżu, lady Selby, żonę 
)7,akomunikował uroczyście o godz, "Wasza WrsokośM' Księżno. Ka- posła W. Brytanii w Wiedniu, sir Wal-
11,47, cz~' li w dwie minuty , po rozpo- prys losu sprawił, że oto pod błękit- tera Monctona; doradcę prawnego księ­
częciu ceremonii, dr Mercier. nym niebem i wśród kwiatów francu- stwa Kornwalii, majora :Metcalfe z żo-

Na dhvięk tych słów twarze nowo- skiego ogrodu, położonego w roześmia- ną, konsula brytyjskiego w Nantes sir 
żeńców rozpromieniły się, zaś ksiąię ne.i dolinie Indry, jesteśmy świadkami Grahama z żoną, właściciela zamku 
W~n?so~'u włożył obrą,czkę na rękę jednej z najbardziej wzruszają.cych sie- Bedaux . z żoną., właściciela zamku 
kSlQzneJ" lanek. W zamku, ukrytym w dYSkret-j z żoną, adwokata księcia p. Allena, 

Akt slubu nym cieniu 100-·letniego parku; w ra- ciotkę p. Warfield mrs Merrymari, oraz 
PJ'z:vstąpiono do Odczytania aktu l mach, których właściciele zamku pp. barona Eugeniusza Rotszylda. 

śl';1b~, który jest b~rdzo dłu~i. Mer w.y- :ae~aux nie m0!5Jiby lep.lej przygoto- . O g?dz. 12.03 wszedł do kapliey ksią­
mleml obok naZWIska małzonka me- wacI gdyby byh w stanIe przeczuć 0- zę Wmdsoru ~ małżonką.. Ceremonia 



ślubu kościelnego odbyła się przy 
dźwiękach organów, na których grał 
znany organista francuski Dupre, wy­
konywując szereg utworów Saint Saen­
sa. Po cłw.'ili weszła księżna, którą 
prowadził p. Roggers. Książę powitał 
małżonkę u stóp ołtarza. 

\Vielebny Anderson Jardine udzie­
lił ślubu wedle starego modlitewnika 
anglikańskiego, oświadczając: "Uko­
chane dzieci, zebrali my się tu pod o­
kiem Boga, aby połączyć tego mężczy­
znę z tą kobietą świętym węzlem mał­
żeńsł<im. Instytucja małżeństwa po­
wstała celem WYChowania potomstwa 
w strachu Bożrm i ku chwale jego 
świętego imienia. Została założona w 
tym celu, aby każdy z małżonków , 

Strona ! - ORĘDO\VNIK, sobota, dnia 5 czerwca .1937 . - Numer 121l 

nia w imieniu wszystkich obecnych I stację kolejową, której nazwa trzyma­
dzennikarzy. Po południu o godz. 6 na jest w ścisłej tajemnicy, skąd za­
ks. Windsoru wraz z małżonką w to- rezerwowanym wagonem odjadą do 
warzystwie kOouiusz.ego dworu Carre- I I<:aryntii, gdzie zamieszkają w jednym 
wood udać się maję. samochodem na z tamtejszych zamków. ,_ 

Gen. Mola zginął w katastrofie 
samolotowej 

'''raz ~ ni'm zginął jego adiu.tant, dwaj oficerowie s~tabowi 
i d 'waj piloci 

znajdował oparcie w drugim, zarówno S a l a m a n c a. (Tel. wł.). Radiowa 
w pomyślności jak i w nieszczęściu. Je- stacja armii narodowej podaje, że w 
śli kto wIe o jakiChkolwiek słusznych dniu dzisiejszym zginął w katastrofie 
przyczynach, kŁóreby uniemożliwiały lotniczej na froncie baskijskim do­
legalny związek tego mężczyzny z tą wódca tamtejszych oddziałów narodo­
kobietą, niech o tym powie zaraz lub wych gen. Mola. Przyczyną katastrofy 
nigdy." była mgł-a. W katastrofie oprócz gen. 

Rzym. (PAT). Rozgłośnia w Sala­
mance o godz. 19 m. 30 nadahl wiado­
mość, iż samolot, którym szef armii 
północnej gen. Mola dokonyw-ał lotu 
n-ad frontem baskijskim, z powodU 
gęstej mgły, w niewyjaśnionych bliżej 
okolicznościach spadł i rozbił się. Gen. 
Mola, jego adiutant, 2 oficerowie szta­
bu generalnego i 2 lotnicy, którzy 
znajdowali się w samolo'cie, zmarli z 
odniesionych ran. 

Pytania do lisięcia Moli zginął jego adiutant oraz dwaj 
Następnie zwracając się do ks.' oficerowie sztabowi i dwaj piloci. 

\Vindsoru, pastor zapytał: ł . Gen. Mola dokonywał lo~~ ~bserwa-
- Czy chcesz poślubić tę kobietę, cYJnego nad frontem baskIJskIm. 

aby żyć z nią zgodnie z prawem Bo­
skim, w uświęconym związku małżeń-

. skim? Czy będziesz ją kochał, poma­
gał jej, szanował ją, opiekował się 
nią, zarówno w dobrym, jak w złym 
zdrowiu i czy dochowasz jej wierno­
ści aż do kOllca życia jednego z was? 

Książę głosem bardzo zdecydowa-

o polskich lvdach W.ce 
Izbie Gmin 

angielskiej 
nym odpowiedział po angielsku "will". 'Jak min. Eden. odpowiadał na pytania posła Wedgwooda 

Pytania do księżnej L o n d y n. (P AT). Poseł Labour wzrastają.cym 'przeŚladowani'om przez 
Następnie pastor, zwracają,-c się do Party pIk. Wedgwood zainterpelował polecenie ambasadorowi brytyjskiemu 

księżnej, zapytał:. . w Izbie Gmin ministra Edena, czy zna- złożenia sprawozdania o tym, co się 
"Czy c.hc,esz ~lublć t.ego męzczy- ne mu są fakty świadczące o wzrasta- istotnie działo. 

znę, ~by zy? ~ mm zgo,dme z pTa~e:n jącrm prześladowaniu Żydów w Pol- Minister Eden odpowiedział: "Poseł 
boskIm w sWIętym zWlą.zku małzen- . . . . 

, skim? Czy będziesz mu posłuszna i u- sce ~ra~ ~zy rz~d bryt?'Jskl. uZYJe. sw~- Wedgwood niewątpliwie wie, jakie jest 
legła? Czy będziesz go kochała i sza-I ~o ~~ pł~ "U, a~) prz~~l\V?d?zlałać mspI- stanowisko brytyjskie. W tego ro­
nowała? Czy bedziesz się nim opieko- lacJI ob~ych IdeologIj ( .. ) na wzrost dzaju sprawach zna on również posta-
wała w dobrym łub w złym zdrowiu? anty~el!lltyzmu w Polsce: . nowienia traktatu mniejszoścIOwego". 
Czy dochowasz mu wierności aż do MI?lster Eden od~owledzlał co na- Poseł konserwatywny Vyvyan za-
lcoilca życia jeJuego z was?". stępuJe: "Uwa~a m~Ja. zwrócona zo- pytał ministra, czy sprawa ta została 

Księżna gl>osem przylłumionym ze stala w. ostatmch m.les~ącach na .sp~·a- z tytułu traktatów mniejszościowych 
wZ1'uszenia również odpowiedziała wozda~lJa o wystąpIe!lJach przeclwzr- poruszona. 
twierdząco "will". dowskICh w Polsce l na zarządzema Min. Eden odpowiedział przeczą.co, 

Następnie pastor połączył prawe rę- podjęte przez władze, aby tego rodzaju podkreślając, że to nie nastąpiło. 
ce lc'sięcia i kSiężnej, wygłaszając sa- incydenty powstrzymać. Nie mam żad- Poseł liberalny Mander zapytał mi­
kl'amentalną formułę, którą dostojni nych podstaw do przypuszczenia, że nistra, czy prześladowanym Żydom 
nowoOżeńcy powtarzali za nim słowo zajścia te spowodowane są przez obce będzie dana możność emigrowania do 
po słowie. Był toO moment nadzwyczaj wplywy". Palestyny. 
" · zruszający. Poseł Wedgwood zapytał do<\atko- Minister Eden na to pytanie nie u-

"Ja Edward" - powtarzał za pa- wo min. Edena, czy brytyjski. minister dzielił odpowiedzi. (Prawdopodobnie 
storem książę, "Ja, " -allis" - powta- spraw zagr. użyje wpływów rządu bry- min. Eden woli mieć Żydów raczej w 
nała księżna. tyjskiego dla przeciwstawienia się tym Polsce aniżeli W Palestynie. - Red.). 

Księżna miała łzy w oczach 
Nowożeńcy nie wymieniając żad­

ny<:h tytułów, 'poza swymi chrzestny­
mi imionami, powtarzali rotę przysię­
gi małżeńSkiej. Następnie książę wło­
żył księżnej oObrQczkę, podaną mu 
przez pastora. Następnie dostoOjni no­
żeńcy uklękli, zaś pastor udzielił im 

24 komunistów na ławie oskarżonych 
Wie.l~szoŚć oska,,.~onych stanowią oc~Utf)iście Żyd~i - Komu­

nistyc~ne ma.cki sięgały do wielu. organi:łlacyj 

błQgoslawieństwa i głosem, pełnym Ł ó d ź, 3. 6. - Przed Sądem Okrę- z,acyj tworzę·c komórki komunistyczne 
wzruszenia, oOświadczył, że nowoieńcy gowym w Łodzi znalazła się wczoraj I w "Strzelcu", w socjalistycznym "Tu­
zostali zaślubieni w obliczu Boga. Po sprawa 24 wywrotowców komuni- rze" i zwię.zku młodzieży Wiejskiej. 
zbiorowych modłach, doOstojni nowo- stycznych, którzy w 'powiecie kutnow- Zebrania organizacyjne i partyjne od­
żeńcy przy dźwiękach hymnu "Veni skim na terenie Krośniewic i oOkolicy bywały się u Żyda Gdańskiego, który 
CreatQr" oOPuścili kaplicę· Zauważono, rozwijali działalność komunistyczną.. ze swego zakładu fryzjerskiego zrobił 
że księżna miała łzy w oczach. Wiele Oczywiście większość oskarżonych centr,alę propagandy. 
z pośród Obecnych pań nie mogło u- stanowi~ Żydzi. Na wczoOrajszej rozprawie, której 
kryć wzruszenia. Na czele całej akcJi komunistycz- przewodniczył sędzia Merson, oskar-

... . dl ł d . nej stali Abram Gdański i Nusym żeni nie przyznali się do winy, cofając 
~yczenla a m o ej pary Strykowski, Żyd. W Krośniewicach swe zeznania, złożone w śledztwie. Po 
Następnie książę Windsor z mał- i okolicy utworzone zostały komitety przesłuchaniu świadków, którzy po-

żonkę. przyjmoOwali życzenia w sali ja- dzielnicowe komunistycznej partii twierdzili tezy aktu oskarżenia Sąd 
dalnej, wychodzącej na olbrzymi taras polskiej, na czele których stał Abram zamknął posiedzenie. Wyrok zapad­
pałlłiCowy. Drużba księcia majoOr Met- Gdański, fryzier, i agentury komuni- nie prawdopodobnie w dniu dzisiej­
calfe złoOżył życzenia w imieniu stycznego związku młodzieży polskieJ, szym. Oskarżonych broniło 11 adwo­
wszystkich obecnych na ślubie. W oOd- pozostającego pod kierownictwem Nu- katów - w tym 9 Żydów i dwóch Po­
powiedzi wyraził ])Odziękowanie księ.- syma Strykowskiego. Komitety te mi a- laków, adw. Missala z Łodzi i adw. Sa­
żę Wi n eU·tlru , trzymając w ręku pu- ły do pomocy cały ap.arat techniczny i kowicz z Kutna. 

Zajścia antyżydowskie 
War s z a w a. (Tel. wł.). W Nowo,; 

święcianach wybUChły zajścia antyży­
dowskie, które zakol'lczyły się wybi­
ciem szyb w bóżnicy i w mieszkaniach 
oraz sklepach żydowskich. 

We wtorek drobne rozruchy anty­
żydowskie zaszły w Górze Kalwarii 
pod Warszawą. (w) 

Nagły wyjazd ambasadora 
Rzeszy przy Watykanie 

M: i a s t o Wat y kań s k i e. (Tel. 
wł.). W związku z nagłym wyjazdem 
ambasadora Rzeszy przy Watykanie 
von Bergena tutejsze koła kościelne 
podają, że Watykan nie miał ani przez 
chwilę zamiaru odwołania swego 
przedstawiciela przy rządzie Rzeszy. 

Uczczenie pamięci 
zamordowanych policjantów 

B i a ł y s t o k. (Tel. wl.) Na posie­
dzeniu Rady :Miejskiej, Żydzi z "Bun­
du" zgłosili nagły wniosek, aby Rada 
Miejska potępiła znane zajścia w Brze­
ściu nad Bugiem. 

Rada Miejska na wniosek Klubu 
Narodowego uczciła przez powstanie 
pamięć zamordowanych policjantów. 

"Oeutschland" był bombar­
dowany na rozkaz Moskwy 

P a ryż. (Tel. wł.). Jeden z tygodni­
ków paryskiCh twierdzi, że bombardo­
wanie krążownika "Deutschland" było · 
celowo przygotowane. Pismo to z 
wszelkimi szczegółami podaje, że bom­
bardowanie niemieckiego pancernika 
przez samoloty walenckie nast~piło po 
uprzednim szyfrowanym rozkazie z 
Moskwy. 

Odprężenie 
P a ryż. (Tel. wł.). W kołach poli­

tycznych utrzymuje się przekonanie, 
że w położeniu międzynarodowym mi­
mo gromadzenia przez 'Włochy i Niem­
cy sił morskich na Morzu Śródziem­
nym nastąpiło odprężenie. Podkreśla 
się tutaj, że szczególnie brytyjskie ko­
ła polityczne prowadz~ ożywioną wy­
mianę poglą.dów co do warunków, od 
których Berlin i Rzym uzależniają 
swój powrót do kontroli. Z drugiej 
strony rząd francuski prowadzi roz­
mowy z rządem walenckim. 

Propozycje Ghandiego 
Bombaj (ATE). Mahatma Ghan­

di o,świadczył, że zależy mu bardzo, 
aby StTonnictwo Kongresu wzięło od­
powiedzialność za rządy w tych pro­
wincjach, gdzie osiągnęło w wybocach 
doO ciał ustawodawczych większość. 

Dla umożliwienia w&półpracy za­
propol100wał, aby gubernat()lfzy p'l'owin­
cji zrzekli się swego prawa veta w sto­
sunku doO zarzą.dzeń ministrów należą­
cych do Stronnictwa !<:ongres'U, w za­
mian za co na wypadek zatargu mini­
strowie mieliby ~odać się do dymisji. 

Klęska głodu w Chinach 
S z a n g h a j. (ATE) Wskutek dłu­

gotrwałej posuchy panuje w prowincji 
Kwai-Czau straszliwy głód. Rząd musi 
postarać się Q doOstarczenie możliwie 
szybko środków żywności dla 3 milio­
nów lud7i, którzy w przeciwnym wy­
padku musieliby zginąć śmiercią gło­
dową. 

Ludność od miesięcy żywi się już 
tYlko korą oOraz liśćmi, a i te produkty 
z05tały prawie doszczętnie zużyte. Na 
skutek suszy wyschła rzeka Nanamin. 

ctar z sr.ampanem, podczas gdy księż-
na. spoglądała nań z uśmiechem. Księ.- mackami sw)'mi objęły szereg organi- Marsz. Blomberg w Rzymie 
żę Windsoru oświadczył: 

- Dziękuję wszystkim wam, któ- R z y m. (PAT.) Niemiecki mini-
rzyście przybyli w tym dniu tak dla TragelcZny wypadek na drodze ster wojny gen. feldmarszałek von 
nas doniosłym. Jest to doprawdy Blombegr udał się wczoraj do portu 
wsz,'stko, co mogą powiedzieć. lotniczego w Furbara, gdzie powitany 

Pasąca krowę dziewczynka wpadła pod samochód i od- był przez Mussoliniego, ministra Cia-
Defilada gości niósłszy ciężkie rany, zmarła no, ministra kultury narodowej Alfie-

Następnie wszyscy zaproszeni prze- ri, wiceministra wojny i przedstawi-
defilowali przed księciem 'Vindsoru i 'W i I c z a D o l n a, 4. 6. - 'V godzi- również na jezdnię, lecz zdążyła zale- cieli władz faszystowskich i wojsko-
jego małżonką.. Panie witały księcia nach wieczornych Ubiegłego wtorku dwie krowę odegnać, bowiem w na- wych. Nieco później na lotnisko przy­
dworskim ukłonem. wydarzył się na szosie wojewódzkiej stępnej chwili wpadła pod koła nie- był król Wiktor Emanuel. Minister 

I<:siążę \Vindsoru OŚWiadCZYł kore- na odcinku Wilcza Dolna - Ochojec u\vażnie prowadzonego samochodu. von Blomberg zwiedził pawilon do-
spondentowi Havasa: "Jestem napra- na Śląsku tragiczny wypadek drogo- Szofer zabrał Murównę w stanie św~adczalny broni lotniczej. i poc.i­
wdę szczęśliwy, że pol'zedstawiciel pra- wy, który miał przebieg następujący: bezprzytomnym cio Wilczy gdzie jed- skow, po c~ym obserwował Ich UZYC:9 
sy francuskieJ' był na naszym ślubie. W d' . ł k k d'· k t k . d' .. l I na ustaWIOnych celach. Następme przy roznym rOWIe pas a rowę na zlewczYI.la ws "U e o meslOnyc 1 król WI'ktor Emanuel, Mllssoll'nI' l' von Z całego serCa panu dziękujemy". W 17 1 t· A ta "... ,"T'l' l d k t - e nla ga 1l'lurowna z ,\ l czy. r,an z. mar a .111.e.o z.ys awszy przy om- Blombe·~g przeszll' do obserwatol'l'um, tym miejscu księżna dodała r. uśmie- N l . . . . hó ś li l k ' ag e ZJaWIł Slę na SZOSIe sarno c d, no ~l.. 1'0 I "le'."Icza a~esztow.a~o, z którego przyglądali się ćwiczeniom 
che,~:iech żyje Francja... kierowany przez szofera 'Vładysława gdyz Jechał on nie tylko 111eostrozme, samolotów i próbie ataku lotniczego 

Królikiewicza. Krowa słysząc stukot ale w dodatku samochodem, nie dopu- Pokaz zakończony bYł lotami akroba~ 
W nieznane motoru wyskoczyła z rowu i nim się szczonym do ruchu na drogach pu- tycznymi wykonywanymi przez eska-

Następnie spożyto śniadanie, po pas~ca ją dzi~wczy'na ~orientowała, blicznych.. dry s!m~lotów mYŚliwskiCh. Rychło 
którym większość gości opuściła pa- pognała przez Jezdmę tuz przed nad-I Według wszelkJego prawdopodo- potem król opuścił port lotniczy zaś 
łac. O godz. 2 min. 45 ksilJ,żę Wind- jeżdż.ający pojazd mechaniczny. bieIlstwa nie działały przy samocho- Blomberg wsiadł do s-amolotu "D~ce" 
soru i księżna przyjęli przedstaWicieli Murówna w obawie, by zwierzę nie dzie hamulce, co nie\vątpliwie ustali pilotowanego przez Mussoliniego i u~ 
prasy, którzy złożyli im powinszowa- dostało się pod samochód, pobiegła prowadzone przez policję śledztwo. (P) dał się do miasta lotniczego Guinia.. 

-' V" . .-



Z wulk naJ'odo\yej llisz]1unii. 

Rodzina Wojskowa 
War s z a w a (ATE). Odbywa się 

zjazd Rodziny Wojsko\Ye.i. 
Obrady rozj)oczQły siC od poświęce­

nia sztallllal'll. Po nabożeilst\\' ie w ka­
pący łaz ienkowskiej marsz. Śmigły 
Rydz wręczył sztandar prezesce, 

Po tej uroczystości rozpoczęły si ę 
obrady zjazdu w sali kasyna garnizo­
no\,'ego. Powitalne przemówienie wy­
głosił marszalek Śmigły-Rydz. 

00 pis~({ i"ni 

Polscy Żydzi W czerwonym 
~t s. Z" 

"Słowo" wilellskie pisze: 

,,~i('(la wno prz~'jecha t do " 'arszawy 
wybitny literat po ( ltuższym pobycie w Hi­
szpa ni!. \\. cza~i e swego kl'ótkiC'lw pobytu 
w siedzihie ministra dcl \'ayo nl\1iczyf aż 
li Żydów polskich." 

Ilu siectzialohr ich na samej 'Vierz­
bowcj, g-uyb.\' tak spelniły . ir. nadzie.ie 
,.Xa ' zego Przeględu" c.; z y ,,~owego 
Dzien II i.!i:a'·? 

o bezwzględną walkę 
z korupcją 

. ' (\ --Z l\il'lh\\'l\\ (\l'\~ hll \\,,1 pn) 1)\. 
,,\\ yrwać zło z korzeniami", podkre­
ś : ajęey konie czność nieuhłaganej wal­
ki z korupcją. \\' Polsce, spotkał siQ z 
silnym echem w prasie. Ostatnio or­
gan codzienny wychodźtwa polskiego 
we Francji, wychodzący w Lens ,,~a­
rcdO\\'iec" cytuje z niego obszerne ustę­
py i takie od siebie m. i. dodaje uwagi 
na temat nieodpowiedniego doboru lu­
dzi na stanowiska publiczne: 

,,:1\iektórzy okradali nie tylko fundusze. 
ale urzędując w zamku stan m, sprzeda­
wali obra zy i zegary cho\vając pi eniądze 
do swojej ldeszC'ni. 

"Xi C' którzy tacy urzędnicy dostali się 
do J\.ł' ~·minalu, inni poucieliali z Polski, 
a prokuratoria powysyłała za nimi listy 
gończe. Znaleźli się tacy osobnicy także 
na niektórych terenach wychodźczych, 
gdzie na wet usil owali głosić potem wielkie 
kazania C) pot..rzC'bie uczciwości. :1\ie mogąc 
do Polski wrócić, z drugiej strony raz po 
raz jad swój wylewają na Polskę. Ludzie 
tego typu są bowiem i bezczelni i mściwi 
- bo nie mają wieje do stracenia." 

"Narodowiec" w bardzo stanowczej 
f<-rmie wzywa do bezwzględnego wy­
tępienia korupcji, jaka rozpleniła się 
w pewnych środowi skach, w dużej mie­
rze właśnie wskutek braku stosowania 
odpowiednich kryteriów przy obsadza­
lliu stano·wisk. 

Różnica charakterów 
,,"Tarsz. Dziennik Narodowy" do­

nosi za Polską Agencją Telegraficzną.: 

"Zwolnienie d~'rektora Centralnego Biu­
ra dla Spraw Finanso\\'o-Rolnych naslą­
piło zgodnie z obowiązującymi przC'pi"ami, 
które ustalają , że z\\'olnienie ze stanowisk 
rządowych o óh, hiorących lJ(lział w pra­
cach nicpodleglościo"' ~' c h, może naf'tąpić 
po porozumieniu się z prezesem Rady l\Ii­
nis tró\\'. 

.. Prz~' czyną zwolnienia p. dyreJdora Ru­
dzil'lskirgo była różnica charakterów mię­
dzy panem ministrem rolnictwa i reform 
ToInych , a p. dyrektorem Centr. Biura dla 
S]lra w Finansowo-Rolnych w }nvestiach 
zasadniC'zych." 

Ci eka"e byłohy bliższe wyjaśnienie 
cwej różl1 iey charakterów. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
speci. cborób skór. weDer. i moczopłCiowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, teł. 118-3 
Przyimuie 9-1~ i ~·9 w niedzielę: 9-12 
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Sprawa wspólników Parvlewitzowej 
Akt oslulr~en;a spor~qd~ony; 'ł·o~pra.1.('a tIUL sie. oclbyć 

w sierpniu, 
~otletów, ozorku, wątróbki. 
łarzyrl., ziemniaków, jaj, 

w ogole do wielu innych 
potraw podać można smaczny 

Kra k ów. (P A T). Do Są.du Okręg'o­
wego w Krakowie wpłyną.ł sporządzo­
ny przez prokuratora akt oskarżenia 
w głośnej sprawie przeciwko Helellie 
Fleischerowej, wspólniczce zmarlej 
""andy Parrlewiczowej. 

Akt oskarżenia, obejmują.cy 95 stron 
pisma maszynowego, konkretyzuje 
szczegółowo winę poszczególnych 0-

skarżon,,·ch. 'Vraz z HindI). vel Heleną 
Fleischcrową. zasią.dl). na ławie oskar­
żon~Th: Izydor Fleischer - kupiec z 
Tarnowa; Estera vel Ern.a Fam'berowa 

kupcowa z Krakowa; Józef Hoch-

mao - kupiec z Rzeszowa; Józef Hol­
laender - kupiec z Tarnowa; Samuel 
Schaefler - adwokat z Bochni; Arnold 
Streit - adwokat z I{rakowa; Leib 
Isle)' - dyskonter z Łą.czek Brzeskich; 
Maria Łapińska - wlaścicielka real­
ności z Krakowa. 

Część oskarżonych odpowiadać bę­
dzie za udział w zwil).zku, który miał 
na celu interwencję u władz na rzecz 
zaintereso\vanych osób, druga część 
odpowiadać będzie za usiłowanie prze­
kupstwa. Rozprawy należy si ę spo­
dziewać w sierpniu. 

-"0:::: 
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Żyd fabrykant poranił robotnika Polaka 
A'iesłychany lwstępek i:;ydou'skiego fabł'ykanta w Pabia­

nicach 

P a b i a n i c e, 3. 2. - We wtorek 
dnia 1 czerwca rb. w godzinaCh w;e­
czornych na terenie tkalni zarobko\\-e.i 
Żyda Klelleca Lejbusia, Kapliczna 24, 
zaszedł w~ 'padek poranienia robotnika 
Polaka przez Ż~'da iabrykanta. Tło 
zajścia prz6d~tawia się następująco: 

'C Ż~:c1a Kl eneca praco'.yał \\'raz z 
żoną swoją przez dziesięć lat 'o\"icki 

. Feliks, lat 33. Przed około miesiącem 
został on zwOlniony \H'aZ z żoną. rze­
komo z pOWOdu braku pracy z tym, że 
z chwilą nowej pracy zostanie znów 
przyjęty. Jak się jednak w międzycza­
sie okazało, w tkalni tej było i .iest ty­
le pracy, że zatrudnieni tam Żydzi pra­
cują nawet po 16 godzin dziennie, a 
nawet przyjętych zostało kilku innych 
Żydów. 

Nowicki widzl:\(" że na miejsce jego 

Piękny moment z zaprzysiężenia rekru­
tów w garnizonie łódzkim. 

przyjmu.ie siQ innych ludzi, udał się 
do swego b. pracodawcy w sprawie 
prz~' j~eia go do pracy. '" czasie roz­
mOI\~' doszło do ostrej wymiany słów. 
W pewnej eh wili Żyd l{1enec Lejbuś 
clobył z kieszeni jakieś tępe narzędzie 
(prawdopodobnie browning) i zadał 
niespodziewanie robdtni.kowi siedem 
ciętych ran w głowę, tak, że ten padł 
nieprz:-;tomny na ziemię. Ofiarę be-
stialstwa Żnla odstawiono do domu. MI"sJ"a ks Konoe 
Stan Nowicidego pogorszył się jednak ,". 
PÓŹll iej tak dalece, że musiano go L o n d y n. (1 el. wł.) Pre~mer ks. 
odwieźć do szpit.ala. I{onoe 'powołll:ł do swego gabl~etu na 

Jak się dowiadujemy, robotnicy I stano:vlsko ~Illn. spr~w za.gral1Jc~nych, 
Polacy, zatrudnieni w te.iże fab.ryce preIIl:1era Hll'.<:tę, ktory cleszy Slę za­
na znak proteiJtu przeciw bestialskie- ufamem armn. • 
mu pobiciu Polaka przez Żyda porzu- Czworaczki 
cili w środę rano pracę· Czerniowce. (PAT). 'V m. Ivar-

nesti (Besarabia) 35-letnia wieśniaczka 
Diamanca Rebecca powiła czworaczki. 
Cała czwórka niemowląt~1). to chłop­
cy, którzy - zarówno jak matka 
cieszą siQ najlepszym zdrowiem. 

W Syrii niezadowolenie 
Jer o z o I i m a. (P AT). W całe.i Sy­

rii rozpoczął si Q powszech n~r stra.ik 
protestacyjny przeciwko dokonanemu 
w Genewie rozstrz~'gnicciu sprawy 
sandżaku Alcksandretty. Zakłady, któ­
re nie przylączyły sic od razu <lo straj­
ku, zmuszane SI). przez ludność do za­
\\i ~z "iltl\' n . 

Tyfus w Besarabii 

Fragment z zaprzysiężenia rekrutów w garnizonie łódzkim. 

C z er n i o w c e. (PAT). "Deutsche 
Tagespost" podaje, że spośród persone.­
lu sanitarnego, jaki wysłano do walki 
z tyfusem plamist~'m w okrcgu Kiszy­
niowa, zachorowalo na tyfus 27 osób 
spośród lekarzy, sanitariuszy i sióstr 
miłosierdzia. Trzy osoby zmarły, 

ie wy ręcac się! 
Jaka solidarność i z kim? - Interes robotnika czy geszeft żyda? - Anemiczne 

łgarstwa - O jaką Hiszpanię chodzi? 
Ł ó d ź, 3 czerwoa 

Przed paru dniami ostro napiętno­
waliśmy fałszywą grę soc.ialistyczn~-ch 
"bonzów", którz~r dopiero wówcz·as za­
cz~rna.i~ bronić interesów mas 1'obot­
nic~:vch, gd~r widzą., że ich wpływy 
gwałtownie male.ią. Dowiedliśm~' 
wówczas, że tak właśnie jest. Dowie­
dliśmy tego :t.a pomocl). miażdżąc~-ch 
argumentów, a warsza\f,ki "Łodzia­
nin" odpO\Yiedzial na to, że ... broni­
my fabrykantów!? 

Ta "obrona fabrykantów" to też 
jeden z kantów socjalist~'cznych i to 
bardzo star:-'ch. Gdy pp. "to\\'arzy­
szów" przyłapie się na oszustwie mas 
i haseł przez nich z wielkim tupetem 
głoszon:-'ch, odpowiada.il). nie na zarzu­
ty, ale wykręca.ią. kota o~onem i n' cz~: 
"Ratu.icie!!! Oni bronią. fabl'~'kan­
tÓ\y! .. :' Tylko takie w~' ln-ęcanie się 
od odpowiedzi na postawione pytanie 
nie \\'iel~ tu pomoże. Zapytaliśmy wy­
rar.nie, dlacz('go "honzowie" teJ'az do­
piel'o \\'.\'powiedzieli limo\\'(' zbiorową. 
i t~l'az clopit'l'o sZ~' k\lj~ sil.' do '."alki 
o podlliesit'nie plac, skol'o od kilku­
nastu miesięcy trwa wZJ'ost kosztów 
utrzyman ia? Dale.i zapytaliśm~' , dla­
czego akc.ia w obronie interesów mas 
pracujących została podjęta dopiero 

teraz, gdy od pewnego czasu wpływy 
czerwonych gwałtownie w Łodzi ma­
leją? 

Ale na to farbowany w '~'ariJzawie 
"I~odzianin" nie odpowiedział ani 
słówkiem! Natomiast zarzuca nam o­
bronę interesów przemysłu. Otóż zmu­
szeni jesteśmy wyraźnie i publicznie 
zam'tać, cz~r W naszym poprzednim 
artykule hoda.i jedn~'m słowem wypo­
wiedzieliśmy się przeciwko walce o 
podniesienie płac? Przeciwnie! - Py­
taliśmy się, dlaczego pp. "towarzysze" 
dopiero wobec ~rozy utracenia resztek 
maleją.c~· ch wpływów zaczęli znowu 
bronić rohotników, dlaczego nie zro­
bili tego co najmniej o miesiąc wcze­
śniej? 

Panowie "towarzysze" zupełnie słu­
sznie w swej wzmi.ance stwierdzili, że 
liczba członków "Pracy Polskiej" jest 
stosunkowo mala. Liczba ta rośnie, ale 
.iest jeszcze zh~rt szczupła, aby "Praca 
Polska" mo~ła sama w imieniu ogółu 
robotników wypowiedzieć ' umowę zbio­
rową, gdy to należało uczynić. l\fusieli 
zrobić to ci, co wówczas mieli wi~ksze 
wpływy na terenie organizacyj zawo­
dowych, ale nie zrobiliI Robi~ z wiel­
kim opóźnieniem, po prostu zdradzali 
wówczas interes mHS robotnicz~-ch. a 
dopiero widmo katas ll'ofalnego spad-

ku liczby członków zmusiło ich do 
tego! 

A jak my "bronimy" interesów fa­
brykantów, najlepiej . dowodzi nasze 
\vystąpienie przeciwko łódzkiej elek­
trowni, która dzięki swoistej rozpię­
tości taryfy z kieszeni r<vbotnika -
drobnego konsumenta pr~du opłaca. 
napęd fabrykantom. Wickszość łódz­
kiej prasy wydrukowała g-rubo pł-atne 
artykuły w obronie atakowanej przez 
nas od dłuższego czasu elel<trowni. W 
"Łodzianinie" nie było takiego płatne­
go art~'kułu, ale też nie h~'ło ani słów­
ka w obronie drobnego konsumenta! 
Dlaczego "Łodzianin" milczy? Dla­
czego nie broni w czasie tak gorą.cej 
walki robotnika i nie stara się wytłu­
maczyć swym czytelnikom, jak z t~ 
taryfa jest naprawdę? 

Oto drobny przykładzik tego "bro­
nienia" interesów robotniczych przez 
"towarzyszów" I 

Ale powróćmy do zagadnienia płac 
rohotnicz~·cłl. Stwierdzamy, że w cenie 
każdego metra tkaniny, płaconej przez 
konsumenta, tkwi zaledwie parę pro­
cent płacy robotniczej. a kilkadziegiq,t 
procent zysku, zagarniętego przez 0-
gromny łańcuch żydowskiCh pośred­
ników. Inaczej mÓ,,·il).c Polak, ~toją.­
cy przy warsztacie, dostaje kilka gro-



szy, a Żydzi-pośrednicy zagarmaJą. 
wi~cej niż połowę pieniędzy, płaco­
nych przez konsumenta. I to trz.eba 
radykalnie zmienić, tym bardziej ra­
dykalnie, że i fahrykant w większości 
jest również Ż~· (lem. 'Vytwarza się 
wiQc taki stan: Polak-kommment pla­
ci cl~żki pienię.dz, Polak-robotnik gło­
duje, a Żyd-fabn·kant i Ż~· dzi-pośred­
nicy robią kolosalne maj~tki! 

I my z t;.m stanem rzeczy walczy­
D1)', a "towarzysze" gloszę. solid.arność 
bez względu na narodowość i wyzna­
nie, solidarność Żyda z Polakiem. Co 
więtej, .zwalczaj:}. obronnę.. akcję Pola­
ków, czyli, jak to oni mówi;,t, "harba­
rzyilski ant~'!'emib·7.m". Kto broni Ż!·­
da, ten broni fabrykanta, pośrednika, 
spekulanta, wrz~·skjwacza! A kto bro­
ni żydostwo, jeśli nie "Łodzianin"? 
Gdy trlko gproweko'''ani Polacy poni­
szcz~·li żydowskie sklepy w Brześciu 
i pop.alili weksle Żydom-spekulantom, 
zaraz na łamach "Łodzianina" zja:wila 
się l"ubr~rka oHar na rzecz brzeskiego 
żydowskiego kupiectwa! I to się w ję­
zyku f\ocjalistrcznym nazywa "prole­
tariacką solidarności;,tl" 

A zanim · nadejdzie moment rady­
kalnej pr7.ebudowy naszej struktury 
gospod,arc7.ei i pOlityczne.i, należy do­
raźnie bronić interesów polskich mas 
robotnicz~·ch. ale należy to czynić za­
Wsze. z"Vła87.CZa gdy wzrasta ' koszt 
ub'z~·man ia, a nie 7.,vlekać 7. · obl'onę. do 
chwili odwrócimia się mas od· "bon­
zów·'. Obrona powinna być obroną., 
a nie prz~·nctl:l, stosowana. od czasu do 
r.zaFU, gdy wpływy zaczynają się kur­
CZyć. 

Słowem bez kantów pp. "towarzy­
sze"! 

Na zakollczenic zaś pozwalamy so­
bie pooqta,,·ić jeszcze jedno pytanie. 
"Łodzianin" twierd7.i. że łódzkie masy 
robotnicze o~romnie F)'mpał.yzuję. ·z 
czerwon~ Hif\zpanią .. Nie zauważyliś­
my teg-o, ale wierz!:my na słowo "to­
war7.YszortJ." z "Łodrianina", chremy 
jednak dowiedzi~ć si<" 'T. jaka miano.. 
wicie czerwonI;!. Hif07.):}anil1- sympatyzu­
ją łódzkie maRy robotnicze? CZy z fe­
clel'acją anai,c]) istów-synd~·ka:l istów, 
kt.ó},7.~T musieli rhwycit: 7.a broil prze­
ciwko bis'7.pailskim .. bonzom" i gepi­
storn towar7.~·sz.a nozenberga, wypoż~'­
czonego czerwonej Hiszpanii przez Sta­
lina, c7.y też z t~·mi naprawdę czerwo-· 
n~'mi His7.pannmi, · którzy walczacycli 
o wolno8ć ~~·ncl)·k3.1 istów zatopili ·w 
ich własnei krwi? 

Bo to, proszę towaT7.~TszÓW, teraz 
nie wiadomo, o kogo chodzi. gdy się 
mówi "czcrwona Hiszpania"? Tera7., 
proszę ja kogo, w czerwonej Hiszpanii 
wre walka pomiędzy różnymi odmia­
nami czerwonych! 

·Więc z kim sym):}atyzllią masy ro­
botniczej ł.,oclzi, zdaniem P. T. nedak~ 
t~rów czerwonego "Łodzianina"? ha. 

Na u:boc~u 

Pomyłka charakteru 
technicznego "szefa sztabu" 

,,0. Z. N." 
Podczas ostatniej konferencji pra­

sowej "Ozonu" jego "szef sztabu·· płk 
I\cwalewski powiedział zebranym, że 
p. Miedzillski jest łącznikiem między 
,,0. Z. N." a Sejmem. Obecnie p. Mie­
dzillski za pośrednictwem Klubu Spra­
wozdawców Parlamentarnych oglasza 
nastQpujący komunikat: 

"P. , płk Kowalewski omyli! się naJwI­
doczniej, wymi!miając mnie jako ,.łącwi­
la .między OZN a Sejmem". NIeŁylko bo­
"riem nie podjąłem się tej funkcji, ale na­
wet mi jej nie proponowano; zresztą, jak 
wynika z .iednocześnie udzielonych przez 
p. pIka Kowalewskiego informacyj - kreo­
wanie takiej funkcji byłoby przedwczesne." 

W związku 7, . t)'m sekretariat 
ogólny centrali "O. Z. N." oświadc7.a 
przy pomocy agencji "Iskra", co na­
stępuje: 

,,\V 7.wTąr.ku z komunikatem, podanym 
przez p. wicemarszałka Sejmu Mie<lzi(j· 
skiego z ubolewaniem stwierd7.am~·, :t. e 
w oświadczeniu pIka Kowalewskiego 7.3.­
kradła się pomyłka charaktel'u technicz­
nego, gdyż stan faktyczny odpowiada cał­
kowicie treści komunikatu p. wicemar­
szałka MiedziJlskiego." . 

Nie można powiedzieć, by sprosto­
wanie wicemarszałka Miedzińskiego 
bardzo podnosiło autorytet ·"szefa szta­
bu" "OZN'·. P. Miedziński prawdopo­
dobnie dlatego tak ostro odciął się od 
przypisywania mu roli "łącznika mię­
dzy OZN a. Sejmem", że mu to psuło 
szyki w oddziaływaniu na pewne ele-
menty poza-"ozonowe"/ . 
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Walnv zjazd kupiectwa polskiego 
w Opocznie 

l{UIJiectwo c1tr~eścijańskie po'wiatu opoc~y.,iffJkiego organi­
~uje się - X"'ok napr~ód ,- P otr~eba hUJ·to'Umi kolonialno­

SlJo~ywc~ej 
Biała czci zasługi ks. Stojałowskiego 
Komitet uczczenia pamięci 25 rocznicy 

6mierci ks. Stanisława Stojalowskiego w 
Bielsku-Białej, zwrócił się z wnioskiem 
zamianowania jednej z ulic w Białej k. 
Bielska imieniem bojownika o polskość 
Bielska-Białej i obroI1cy uciśnionych 
warstw chłopskich i robotniczych. 

O p o c z n o, 3. 6. Narodowy powiat 
opoczY11ski w walce o narodowy cha­
rakter życia gospodarczego zajmuje w 
Polsce jedno z czołowych miejsc. Zdo­
bycze jego na polu gospodarczym są, 
duże. Wyrastają, różnej branży pla­
cówki, które nie prowadzą, życia su­
chotniczego, jak to głośno przepowia­
dywano, ale rosną, w siłę. Dziś wy­
trzymują podłą konkurencję żydo­
stwa, ba! Żydzi już kilkanaście placó­
wek swoich zwinQłi. 

Zarówno chlop jak i robotnik opo­
czyński zakładają stragany, sklepy i 
składy. Jednako rozumieją. potrzebę 
,,·alki z żydostwem, stajQ, przeto w 
jednym szeregu. Praca i wysilek O­
bozu Narodowego przeistaczają się w 
żywe i twal·de placówki handlowe. 

Zrozumieli to nawet i ci, którzy 
Żydów nie omijali, prowadzQ,c inle·res. 
N rus t Q,pilo porozumienie całkowite 
ruiędzy kupcami-katolikami bez 
względu p.a przekonania. 

I dzień 30 .maja ·rb. przejdzie do hi­
storii powiatu jako dzień odrodzenia 
handlu polskiego. 'V tym dniu sala 
nady Miejskiej w Opocznie zgroma­
dziła 110 kupców-Polaków z całego po­
wiatu. Zebranie zaszczycił . swoją o­
sobą starosta powiatowy, p. Bielawka, 
przyby,vając w towarzystwie burmi­
strza m. Opoczna, p. Ignacego Za­
krzewskiego z Opoczna, byłego proze­
sa oddziału Stowarzyszenia Kupców 
Chrześcijan, który przez kilka lat 
}irowadził ty lko wegetację. Pan Igna­
cy Zakrzewski zagajając zebranie, po­
prosił zebranych o wybór na przewod­
niczącego dzisiejszego zebrania. J ed­
nogłośnie p<>wołano p. inż. Józefa Te­
latyckiego, wł.aściciela pieców "Wap.. . 
no Polskie", z Opoczna. Do prezydium 
weszli pp. Koźmińska, Edward Szczy­
towski z Opoczna i Edward Stani­
~zewski z osa..dy Przysucha. Referat 
Ht. "Kupiectwo pol'skie na tle dziejów 
Pal'lstwa Polskiego" wygłosił deleg,at 
WydziałU GosPQdarczego S. N. p. Kon­
stan ty Pater 'z Łodzi. P l'elegen t moc-
1\0 .QOdkreślał potrzebę stanu trzecie­
go, kupiectwa polskiego w naszej oj­
czyźnie, bowiem "dopóki Naród nie 
będzie włodarzył dobrami pailstwa, . 
dotą,<! niep<>dległość Jego będzie fik­
cyjna. Tu dał przykład walki Pola­
ków pod zaborem pl'usltim przez 
twią.zki. Do głębi wstrząsnęły słucha­
czów słowa Napoleona, wypowiedzia­
ne pr;r.ez mówcę.: ."Patrzę. l1a_ ,y.aJ.S wie­
l,i", majQ,c wyraźny obraz. życia go­
sp.odal·czego w Polsce musimy po.. 
wiedzieć, że przeclez ~lasze dzie­
ci nie będą grajkami na pod­
~·órz.ach żydowskich w · Polsce"'. 
Żywiołowo raz po- raz nagradzano 
l1lówcQ okla.skami. Po wygłoszonym 
referacie przez p. Konstantego Patera 
z wyraz.ami uznania. d·la kupiectwa 
!)rzemówił p. starosta, który katego­
rycznie stwierdził, że w dzisiejszej do­
bie potrzebę . handlu polskiego gwał­
townie odczu",ramy i rozumiemy w 
Polsce. Życzył zebqmym jak najowoc­
niejszej pracy w · tak wielkim dziele 
-dla Narodu i Pallstwa. Kończąc, po­
wiedział: "Cieszę siQ i będ~ się cieszył, 
gdy dzisiejszy dzień nie będzie wysił­
kiem j€dnego dnia". Po czym p. sta­
rosta opuścił salę życzliwie żegnany 
pr7.ez kupeów. Chcemy, aby te słowa 
tak mile wypowiedziane przez p. sta­
rustę, zawsze godziły się z jego czyna­
mi. 

W dyskusji licznie zabierano głos. 
Stwierdzono, że podwaliną handlu w 
dzisiejszej sytuacji gospodarczej są, 
~tragany, aby było zatnteresowanie się 
kupiectwem nie trzeba tylko żą.dać od 
klientów, żeby kupowali u kupców­
Polaków, ale przede wszystkim naj­
pierw sam kupiec musi kupować pol­
~kie towary W hurtowniach polskich. 
nomagano si~ od przyszłego zarzą.du, 
ahy zorganizował kursy dla młodych, 
poc7.ą.tkujących kupców. 

Pl'7.yjęli WS7.yscy 7.ebrani jednogło­
śnie rezolUCję następują.cej treści: 

1) "Ma.jąc na uwadze szybkie 
odrodzenie gospodarcze Narodu 
Polskiego w7.ywamy wszystkie or­
ganizaCje kupieckie wzajemnie 
zwalczające się do poł~czenia się w 
jedną pot~żną organizację kupiec­
ką, któraby mogł~ sprostać żada· 
uiom doby obecnej." 

2) "Apelujemy tą drogą do 
wszystkich władz państwowych, 
wojskowych komunalnych, aby 

wszystkie dostawy były powierza­
ne wyłącznie Polakom." 

3) "Apelujemy do zarzą.du, by za 
pośrednictwem Centralnego Związ­
ku Kupiectwa. w Warszawie pos'ta­
raI si-ę o kredyty dla drobnego ku­
piectwa w sumie 100.000 złotych." 

4) "Apelujemy do urzędów skar­
bowych, by nowopowstającym pla.­
cówkom polskim ułatwiano wzmoc­
nienie się i ugruntowanie." 

5) "Wzywamy wszystkich kup.. 
ców, stojQ,cych poza organizacjami 
kupieckimi, by jak najszybciej 
wstępowali w szeregi ZwiQ,zku Ku­
piekiego - gdyż tylko w jedności 
siła." 

6) "Wyr.ażamy hołd i uznanie 
tym wszystkim, którzy wakzQ. nie­
strudzenie na polu odżydzenia han­
dlu, rzemiosła i przemysłu polskie­
go." 

Rada miejska miasta Białej uchwałą 
nadała nazwę ul. I{s. Stanisława Stoja­
łowskiego - dawnej ulicy Nad Niwką, 
jednej z pięknych ulic miasta Białej. 

Szczytowski (wiceprezes), Tadeusz 
Parnowski (sekretarz), Edmund 
Schwendke (skarbnik), wszyscy z O­
poczna i Marian Suskiewicz z Drzewi­
ey jako delegat Oddziału do Central­
nego Związku Kupiectwa w 'Varsza­
wie. N a zastępców ich wybrano pp.: 
Stanisława Szczegielniaka z Opoczna, 
Józefa Wilka z Żarnowa i Jana Gań .. 
Ekiego z Odrzywołu. W skład komisji 
rewizyjnej weszli pp.: Franciszek Ra­
kowski, Ignacy Figur z Opoczp.a j Ed. 

Po zapisie na członków "Stowarzy- ward Staniszewski z Przysuchy i Fe­
szenia Kupców Polskich!' W · Opocznie ljks Niedziałowski z Poświętnego. Z~ 
w liczbie 78, przystąpiono do wyboru slępcami ich zostali pp.: Julian' 
,mrzQ,du oddziału i komisji rewiz.yjnej. Scheffs i Józef Kulis z Opoczna. 
Wysunięto dwie listy kaD,dydatów do Zjazd zalwńczono postanowieniem 
zarzą.du. DrugQ, listę zgłosił ustępujQ,- stworzenia hurtowni kolonialno-spD­
cy zarząd z burmistrzem m. Op<>czna, żywczej w Opocznie dla .wszystkich 
p. Ignacym Zakrzewskim, na czele, w sklepów i sklepików rozSIanych po 
skład który wchodzili ci sami ludzie, powiecie opoczyńskim. 
którzy przed tym byli w zarzą.dzie i Jest to wielkie wydarzenie, którego 
nic nie robili. Pierwsza lista, ~lożona pamięci nic nie zatrze. 'Viara we wła­
przez ludzi młodych, energlcznrch się z każdym d~ie~. Wiara w~ 'yla: 
przeszła 77 głosami a na drugą hstę sne siły, zaparCie SIę samego sleble.1 
padł tylko jeden głos. I najwyższe pośwj~cenio zmogQ, na]-

Do Zarządu Oddziału weszli pp.: większe trudy i doprowadzą do ~ot~~­
inż. Józef Telatycki (prezes), Edward nej, odżydzonej Polski Narodowe]. (J]) 

SPDRT 
ŁKS - Bordeaux 4:2 (3:0) 
Ł ó d ź. - W czwartek po południu 

odbyło się na stadionc ŁKS międzynaro­
dowe spotkanie pumiędzy ligowym ŁKS­
cm a francuską drużyną ligową FC. Bor­
deaux, które zakOllczylo . się zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 4:2 (3;0). Drut y­
na francuska zaprezentowała się bardzo 
słabo. Dwie uzyskane przez Francuzów 
bramki były raczej wynikiem kurtuazji 
w stosunku do gości. Bramki dla ŁKS-u 
uZYl'kali w 5 min. Czajkowski, w 35 min. 
Lewandowski i w 80 min. Król. Zawody 
prowadził p. I{owalski. Publiczności ze­
brało się około 2500 osób. 

Hippika _ ' 
We środę rozegrano na torze w Lazieą­

kach konkurs, "Rzeki WiBly". dla jeźdź­
ców cywilnych i pań w kon·kurencji mię­
dzynarodowej. 

Warunki konkursu: 14 przeszkód, wy­
sokości ok. 120 cm. szerokości ok. 350 cm; 
konkurs rozgrywany byl na szybkość. 

1. Grabianowski na Latawcu, 2. Temme 
(Niemcy) na Biance, 3. Temme na Tasso, 
4. Temme na Ammeris. 5. StrzeszewSlki na 
Rysiu, 6. M. Bejtówna, 7. Schoen, 8. Brabec. 

Kolarsłwo 
Wyniki wyścigu młodzików. W nie­

dzielę w ram.ach finału wiosennych dni 
sprawności w. f. i p. w. odbyły się w par­
ku PoniatowSl<iego wyścigi kolarskie dla 
młodzików na dystansie 10 klm. 1) Ga­
bl'ych Tadeusz z ŁTK w czasie 23:24,2, 2) 
Ho)z z Wimy 23:24,2, przed Stawsl.im 
(niestow.) 23 :24,4, Wagnerem z Rapidu, 
Perdekiem z T. S. Z. i Magierem z Rapidu. 
Startowało 40, bieg ukończyło 34. 

Nagrody mieJskiego komitetu w. f, I p. 
w, w Lodu w corsie rowerowym za naj­
bardziej pomysłowe i efektowne udekoro­
lepszych wyników nie można było osiąg­
jun. ze Zjednoczonych, 2) Ciepłowski 
(Zjedn.) - (oltręt), III i IV Leśkiewiczo­
wie, synowie znanego kolarza Wimy (stro­
j~ łowiCkie) i V - Ciepłowska (Zjedn.) 
. Nie będzie wyścigu dokoła Lodzl, W 

bież. mies. mial się odbyć w Łodzi wyścig 
kolarski dookoła Łodzi na dystansie 204 
km o nagrodę przechodnią im. ś. p. Sier­
piilskiego, nestora i pioniera łódzkiego 
kolarstwa. W wyścigu tym startuja, stale 
kolarze z calngo kmju, a nawet z zagrani­
cy. Ponieważ jednak termin tego wyści­
gu w biez. roku zbiegł się z wyścigiem 
dookoła Polski, Ł. O. Z. J{. zamierza wy­
ścigu dookoła ł~odzi nie urządzać. 

Tylko Wima. Z łódzkich klubów ko­
larskich do wyścigu dookoła Polski zgło­
siła swoja, dru~ynę tylko Wima w nastę­
pującym składzie: l{olodziejski, Leśkie­
wicz, Rykhein i Wójcik. 

Surowe ukaranie Kiełbasy, Czołowy 
kolarz polski K~ełbasa zoó!tał na posiedze­
niu zarząau WOZK Ukarany 3-miesięczną 
dyskwaliHkacjq. Kara nałożona została za 
nieczY3tą jazdę podczas ostatniego eJimi­
nacyjne~(O wyścigu kolarSkiego. ~ łI1i8trw-
5two okręgu. . .. • 

Surowy wymiar l,ary, eliminujący 
Kiełbasę z udzialu w wyścigu "Dookoła 
Polski" motywowany jest przez zarząd 
WOZK tym, że jest to kara za· notoryc~ne 
wykroczenia tego zaw.odnika .. którego. Jaz~ 
da zagraża bezpieczentswu mnym, bl.Orą­
cym udział w tych samych zawodach. 

!- '. . ·Piłka nożna 
Mięazy druzyną ' Kruszendera (Pabia:, 

nice)" a ·H. K. S. (Rucht Pabianicka) ildbyJ 
ły się zawody w piłkę nożną o · mistr~o­
stwo kI. B, w· który oh zasłużone ZWYClęc 
stwo odniosła drużyna K. E. w stos. 2:1 
Sęd~iował bardzo słabo p. Błaszczyński 
(ŁÓdź). 

Odbyły się również za~ody piłkarskie 
o mistrzostwo juniorów okręgu pabianic­
kiego między klubami K. E. i Sokół p~­
bianice. Łatwe zwycięstwo odniosła dru~ 
żyna K. E. w stosunku 6:1. Sędziował p. 
HermeL . 

Derby pabianickie zostały zakończone 
zwycięstwem P. T. C. nad drużyną Soko­
ła w stosunku 2:0. 

Polska - Szwecja. Jako mecz treningo­
wy przed spotkaniem międzypaństwowym 
w piłce nożnej Polska - Szwecja w dnin 
23 bm., zorganizowane zostanie przez P. 
Z. P. N. spotkanie dwóch teamów polskich 
w Katowicach, 16 bm. Po meczu tym usta­
lony zostanie skład reprezentacji Polski. 

Spotkanie Polska - Szwecja rozel'rane 
zostanie. w Warszawie na stadionie Woj-
ska Polskiego. . 

Spodziewając się dużej frelcwcncji wi­
dzów, PZPN postanowił powiększyć liczbę 
miejsc na stadionie do 25 tys. osób, w 
tym 15 tys. na miejscach stojących. 

Dodatkowe mie jsca siedzące zbudowa­
ne będą przed trybunami na bieżni, oraz 
między bramlw.mi i torem kolarskim. 

Drużyna szwedzka przybędzie do War­
sZ;lwy samolotem w dniu · meczu o godz. 
18. Sędziować będzie Francuz p. Leclerq. 

Walki Schmehling - Brad­
dock nie będzie? 

W Nowym Jorku mjała się Odbyć 
w czwartek wieczorem (według czasu 
amerykańskiego) sensacyjna walka o 
tytuł mistrza świata wszystkiCh wag 
pomiędzy Schmellin~iem i Brad­
dockiem. Najnieoczekiwaniej Brad­
odek wraz z swoim manażerem Joe 
Gouldem nie stanęli do wagi. wskutek 
czego prawdopodobnie do spotkania 
nie dojdzie. Komisja FederaCji Bo­
kserskiej stanu Nowy Jork zdyskwali­
fikowała Amerykanina Braddocka i 
jego managera i ukarała obu grzywną 
w wysokości 1.000 dolarów. Ponad to 
zakazano obu odbycia zapowiedziane­
go spotkania z murzynem Louisem, 
przewidzianego na dzień 22 czerwca w 
Chicago. Louis w razie stoczenia wal­
ki z Braddockiem zostanie również 
na terenie stanu nowojorskiego 2;a,. 
wieszony. (Tel. wI.) 



Czerwiec 

Piątek 

Faza: i 

Kalendarz rzvm.-kat. 
Piątek: Opat b .. Franc. 
Scbota: Bon; f<tcego b. 

I'alendarz słcwlańskl 
piątek: Ljtomila 
Sobota: Dobromila 

Słańca: wachód 3.3 ~ 
zachód '20.08 

Dlugość dnia 10 g. :H min. 
Księiyca: wc:;chód Oj:2 

zachód H,3(3 
dzicń przed no\\'iem 

A~re~ re~ak[ji i a~mini~tra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcJi ladministracli 173-55 

NOCNE DYj:URY APTEK 
Nocy dzbicj~zcj dużurują apteki: Kon i 

Ska (żyd) pl. Ko~c:l'lny 8. Charemza. ul. Po' 
morska 12, Wa!;ner i Ska. ul. Piotrkow'ka 61, 
Zaj,\czk:ew;rz i :>ka ul. ż!.'r(}/l1<kicgo 37, Gor­
czycki, ul. Przcjaz'l ~9. Ep~ztAin (żyd). ulica 
riotrko\\'ska 22·3, 87.yma(,ski, ul. P l' Z(! ci za l nia-
na i·i 

Telefony: straży pożarnej 8, pogotowia mitj­
akiello 102-90, po"otowia P, C. K. 102·40, pOIlO' 
towla ubezpieczalni %08·10. 

TEATRY 
Teatr Miejski (w parku Staszica) o godz. '9 

- .. Malżcllstwo". 
I'iot-l'kow'Slka 91, o godz. 21 - "Podw6j.na 

Luchalt€'ria". 
Cyrk .. Sport - Palace" - walki "catch as 

cnlch cnn". 

KINA 
Adria - Metro - ,.Żona 2-ch m<:ż6w". 
Capitol - .. Teo(lora robi karierę". 
Corso - "CO" boy bohater" i ,.~fali boha­

terowic". 
Ikar - ,,::\iewidzialny prom:e(l" i "Mleczna 

droga". 
O~wiatow)' - Słollce - ,.Król kobit't" i ,.Rt:-

ce zawillily" nallprogram film pl UIStyczl1l'. 
Pałace - "Pan r€'dakt(}1' szaleje". 
StYlOwy - "Pod d woma flagami". 
Rialto - "Stradivarius". 
Przedwiośnie - ,,'" cieni·u samotnej sosny". 

KOMUNIKATY 
Zebranie kupców. Siow, Chrzcścijat1-

skich Kupców Podróżujących i Przedsta­
wicicli lIAnlllo\\ ,l'ch w Lodzi. ul. Piotr­
ko\\"ka 19:3, 7,a\dadamia swych członków 
i sympatykó\\'. że ogólne miebię~zne ze­
branie od'będzie s:ę w dniu 5. bm. w lo­
kalu 6towarzy,.;zenia, o godz. 19,::10 w 
pi c 1'I\,,,zym , n o ~O \\' drugim terminie. 

Walna zebranie "Caritasu". \V dniu 
4. bm., o goclz. 17.:30 w Domu Katolickim 
.przy ulicy GdańlSkiej 111 oclbE;dzie t3ię 
walne rocznc zebranie Centralnego Komi­
teiu l'jl'lSienia Pomocy Xajbicdniejc:;zym 
_\. K. ,.Cadiu,,·'. 

Zapisy do męskieeo LIceum Handlo­
wego. Ocl nOwego roku f':.zkolncl!o otwar­
je' bę(lziC! prz~ Paót\\'ownn :\\ę,okim (;im-
1\' lIllII 1 u li( inl \\ l llll \\. l i 't.. 
Mlyn 13, Pal1lSt\\'O\\e ~lę6'kie Liceum lIan­
li lJ 1\ e. 

Warunki przrj~cia: ś\\'iadcctwo u1 ... oJl­
czcnia gimnazjum nowego typu. wzgl~d­
Ilic 6 klat3 d:l\\'ncR"o lub św!nrlrct\\'n Vk01'1-
czcnia 3-1etnicj' albo i-letniej średniej 
szkoly zawo(io\\ej. l\fbBol\\enci Lic~ulll 
handlowego będą l)osiadaJ: w slużbie 
\\ojskowej j pa(l.,;l,,'owej slużbie cywilnej 
takie same uprawnienia, jak absolwen­
ci liceów ogólnokc:;ztalcących. Będa, ró\\'­
nic<ż mieli 'prawo ,,·.,;tępu do wrższych 
uczelni. 

Bli7-ezych wyja:jnieJi udziela i przyj­
muje zapitiy od 1 do 17 czcr\\'ca kance­
laria I'aIltStwO\Hgo \fęskiego Gimnazjum 
Kupieckigco. Al. KsiF;ż)" !\Nyn 13, telefon 
1·3~Hjq. . 

Apel Wvdziału Plantacyj. Wo,bec 
trwającej od clluź,,;zrg'O cza,.,\] /,;ur\;r.y. która 
naraża drzewcstan na uschnięcie - Za­
nąd ~1icj,;;ki, Wydział Plantacyj. ZIYl'aca 
się do po. wlaścicieli nieruchomodci z go­
rącym apelem, aby w interr.;if' ogółu oby­
wateli i wla.;;nym wydali dozorcom pole­
cen:e podle\\'ania trawników i drzc\\', 
znajdujących s:ę przed posc.;jami. 

Samoobrona spOłeczeństwa przed wyzyskiem 
Redakcja i administracja "Oręd0!Vnika" 

Pabianice, ul'. gen. Orlicz-Drcszera ;;l. tele­
ron 230. 

Ł ód ź, 3. 6. - Kilkakrotnie już po­
dejmowana akcja przeciw elektrowni 
Łódzkiej o zniżkę taryfy za prąd, szcze­
gólnie dla oświetlenia, dotychczas za­
w ze prowadzona była w sposób nie­
skoordynowany, przy czym rzecz cie­
kawa, żydostwo zajmowało stanowi­
sko prZYChylne dla elektrowni. 

Zabiegi dotychczasowe odniosły 
minimalny skutek, tym bardziej, że 
ani władze administracrjne, ani też 
władze miejskie, nie poparły akcji spo­
łeczeilstwa. 

Ostatnio sprav.a stanęła na znacz­
nie ostrzejszym punkcie, szczególn ie z 
uwagi na sekwestr elektrowni war­
szawskiej, gdzie wskutek tego ceny 
prądu dla oświetlenia zostały znacznie 
zniżone (do 46 groszy za kw) i to w do­
datku, gdy elektrownia warszawska, 
produkując na starego typu urządze­
niach, ma znacznie wyższe ceny ko­
sztó'" wIa. nej produkcji, niż elektro\\'­
nia łódzka, która potrafi w razie po­
trzeby oddać prąd po cenie poniżej 8 

Z żYCIA ORGANIZACYJ 
O polskie leki w polskiej aptece. O­

statnio odbyl c:;ię ogólnopolski kongres 
farmaceutów. na 'którym obecna byla de­
legacja aptekarzy lódzkich w składzie 
trzech osób. Ze \\'zglę>du na podnie3ione 
haslo popularyzacji polakich leków, IV 

picrwszym rz~clzie by przyczyniĆ się do 
popra wy sto.sunkó\\' w polskim przemy­
'le chemicznym, a przez to do samowy­
starczalności, zwrócić należy ulYagę, że 
ic:;totnie w wielu wypadl,ach jcdynie sta­
ry nalóg .. że co zagraniczne to leop.szc' 
skłania klientów do żądania leków za­
granicznych. z drugiej zati strony jedna'k 
isiotnie Idole leków l::rajow\'ch jeet gor­
,;;zych od zag-ranicznych i dlatego prze­
my,;! chemiczny kra~owy \\'inien podnieść 
produkcję. x 

Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. W 
piątek. dnia .J.. bm .. o g'oc1z. ZO,:30 w lo­
kalu TowarzYtitwa (.\1. Koticiutizki li) p. 
dr Jan Dlik' wygłosił odczyt z dziedziny 
prehistorii pod tytułem "Epoka bronzowa 
i żelazna". 

W niedzielę. dnia G. bm. odbędzic si~ 
wycicczka do Łęczycy i Tumu pociągicm 
popułarnym, zorganizowanym przez Oby­
I\'atelski Komitet lb.to\\'ania Archikolc­
giaty w TurniC'. Sekretariat TO\\'arzystwa 
prz.I'jmu.ie zapisy Ila tę wyciecz'kę i u­
dziela informac~'i IV piątek. (Inia i cze/'l\'­
ca, w godzinach od 18 do 20, 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Drl6Ci szkół powszechnych wyjeżdża­

ją nad morze. \V piątek, dn. 4. bm., o godz. 
8,30 rano wyjeżdża specjalnym pociągiem 
wycieczka uczniów szkół pO\\'r;zechnych 
\\' liczbie 1300 dzieci i okolo 100 nauczy­
cieli do Gdyni. Wyciecz1,a w pierwszym 
clniu zwiedzi Gdynię. port i urządzenia 
portowe, a dru~iego dnia pojedzie okrę­
tem na. Hel. Powrót wycieczki nastąpi 
w poniedziałek. ·7 czerwca o godz, 8,i5 
rano. 

CaIQ,owite kosziy wycieczki wynoszą 
od 16-17 zł od ucznia. Wycicczkę zorga­
nizowa!a Komisja 'Vycicczkowa pl'ZY In­
spektoracie Szkolnym m. Łodzi. Wyciecz­
kę prowadzą kierownicy szkól: pp. Bro­
ni-ła~v Szwnlm, Bronislaw Borucki i Jó­
zef ~1akowski. 

groszy za kw. dla wielkiego przemy­
słu, gdy różnice musi płacić konsu­
mcnt drobny po 62 grosze za kw. 

Podjęta została w zwią.zku z tym 
inicjatywa utworzenia chrześcijailskie­
go komitetu międzyorganizacnnego 0-

brony konsumentów prądu elektrycz­
nego: Komitet ma objąć nietylko wła­
ścicieli zakładów handlowych, rze­
mieślniczych czr drobnych przemysło­
wych, ale i organizacje pracownicze o­
raz robotnicze, tj. wszystkich zaintere­
sowll.n~·ch w walec o zniżkę cen prądu. 
Przez zjednoczenie najszerszrch rzesz 
konsumentów i zbiorową akcjI;', komi­
tet ma nadzieję zwrócić uwagę powo­
łanych czynników i przy ich pomoc): 
doprowadzić do rewizji wygórowaneJ 
taryfy elektrowni łódzkiej, jako t~ż 
do zmiany ,,,arunków clostarczanla 
prądu w szczególności do zniesienia 
opłat za dzierżawę liczników i kaucyj 
,,, gotówce, pozostających bez oprDcen­
to,,,ania w kasach elektrowni. 

roku urzedowanie tymczaSOWYCh władz, 
obecnie j~i k \\'oBtia ta stala się przedmio­
tcm narad i rzecz procSta działalność tym­
czasowego Zarządu Miej.;kie~o będzie 
przediużona do lutego przyszłcgo roku. 

JUDAICA 
Nieporozumienia w żydOWSkiej rodzi­

nie. Żydzi sami siebic znają, okazuje się 
\\'Całe dobt'ze i czatSem na\\et piszą o so­
bie szczerą pra \\'clF;. ale ze względu na to, 
iż prawdy nic lubia,. przeto wyłamujące­
go się z tcj zasady rasowcj karzą \\1 dot­
kli\\'y c:;po,sób. Doświadczyla. tcgo na so­
bie żargonówka łódzka :Na.:er Folkablat!, 
przy ul. Piotrko\\'c:;kiej 2:) . Ponieważ 
\\'śród Żydów, niegrzcl5za.c~'ch uczciwością 
i nicpl'zcpuszC7.ających żaclI~ej okazji zao­
szczędzenia sobie wydatkó\\;. utrzymuje 
się z\\yczaj. iż gazet nie kupuje się ani 
abonuje. a \\'ypożycza za minimalną opla­
tą u c:;pl'zcda wców, przeto p-azcty żydow­
skic, zarówno żargonowc. jak i w języku 
polc:;kim są zamykanc na rodznj plomby. 
I to jednak Bytuacji nic ratuje. O.,tat.nio 
Xajer Folk"bla tt \Yycitąpi la ostro przcci IV 
tcj metodzie ~\e'PÓI wyzna \YcÓw. na zywa-
jąc talde pOBl~pO\\anic· po prostu 
OBzu,;;t l\Cm, napadla na sprzeda \V-

ców \\. pierwszym rzędzie. podala. że 
Żydzi przcz tcn s,i'Blem stają się roz­
nor;icielami chorób zakaźnych. bo i czy­
,,(ością. 1'[\1, nie Il'I'Zr.';Zą. a r onielYflź gaze­
t rzerhoclzi do killw rąk, przeto jeden 

ci rllgiC'mu przC'kazuj(\ za l'a zki cJlorobo­
l\\ur~.' ltd. :pr1l'\'\\\\'~ 7:1l'1'11'o\\:lłi 
O<3tl'o. :'\ic przyjęli do sprzec1aiy ani jed­
nego egzemplarza i wycła\ .... cy zmu:;zcni 
bvli zanlacić ;)00 zł na rzccz bicdnych Ży­
d6w o-raz zamie:<cić przeproszenie pod 
adrC6cm ",poleczeńc:;t \\'a żydowskiego. 

Dlaczego w żydowskim zakładzie.. Z 
wicliką przykrością i obul'zenie.m .6twler­
dzić niet3tety trzeba fakt r;otęplellla g?d­
ny postępowania Polaków.- żyLlorll~w. 
\V czat3ie, kiedy k06ztem WIelkIch ofl.ar 
przeprowadza się odżydzeni~ k.ażde.! dZIe­
dziny życia naszego, niektórzy rodZice z~­
pro\\'adzają dzieci swe dla \\):konama 
zdjęć pamiątk.owych z I lComunll. ~,w. do 
zaklaclu fotograficzncgo .)Tetropolls przy 
ul. Zamkowej, którego właścicielem .Je~t 
Żydówka Birnbaumówna. Czy~ zdjęCIe 

to które ma być najdroższa, pamiątką dla 
d~ieci znajuroczystszej chwil,i w życiu, 
musi być koniecznie wykonane w żydow­
skim zakladzie? Czyż na miejscu nic ma 
dosyć chrześcijallskich zakładów! Dzie~i 
fotografowane w żydowt3kim zakladzle 
wstydziĆ będą się tego później. 

Narodowiec w areszcie. \V tych dniach 
członek Str. Narodowego w Pabianicach 
p. K. likolaje\\'al<i odcierpiał w t~t. are­
szcie dwudniowa, karę za urządzenIe zgro­
madzenia w Chabilicach bez zezwolenia. 
\"ladz administracyjnych. 

Samochód ciężarowy najechał wóz 
pocztowy. \V środę rano na jadący ze , 
stacji kolejowej wóz pocztowy pl'zy ul. 
Zamkowej ~8 najecha'l samochód ciężal:o­
wy ŁD &2()9'.,5 skutkiem czego n~stą:pllo 
zderzenie. Uszkodzone zostaly d wie pacz-
ki warto·ści 50 zł. 

Cuchnące kanały zatruwają powietrze 
miasta. l\Iieszkal1cy różnych ulic miasta 
naszego skarżą się stale na okropnie cu­
chnące wyziewy kanalów odp'ływowych 
ulic. Po\"ietl'ze w obrę'bie tych ulic -
zwlaszcza w ostatnich upalnych dniach 
- bylo wpro.;t nic do zniesienia. Dla 
pl'zrkla:du przytoczymy choćby ulice Łą­
kową, Piękną. przez l,tóre przeplywa ka­
mul Oclpl'owadzający wodę deszczową. Z 
braku odpowiedniej kanalizacji w kana­
lach tych pozostaje nieraz przez kilkana­
ście dni cuchnąca woda. która w lecie mo­
że si~ stać rozsaclni kiem różnego rodza­
ju chorób. ~1iesz:kańcy tych ulic już nie­
jednokrotnie apelowali do rrzedstawicieli 
miasta o ure~ulowanie tej t3prawy. jed­
nak nie zostali \\'ysluchani. Wobec tego 
zwrócili się na \vet do p. premiera Skład­
ko\\'skiego, \\' nast~pstwie czego wydelego­
wana została odpowiednia komisja celem 
zbadania tcgo stanu. Komisja zrob:ła 
swoje i na. tym się skOllczylo, a brudów 
tych nie usunięto. Powietrze jcst nadal 
zatruwane przez cuchnące kanały, Może 
nareszcio wladze miejskie sprawą tą bli­
żej się zaintcrcsują i z10 usuną. 

KRONI KA ZGIERZA 

U łydo kiego pracodawcy. W uh, 
tygodniU trwal zatarg w tkalni mecha­
nicznej Zyda JOBka BodcSa. Mianowicie 
wobec zbliżania się okresu. kiedy każdy 
rO'botnik winien uzyskać urlop WY'poczyn­
kowy, przeobiegly bogaty Żyd, a,by zapła­
cić nie ",iele \\'padł na pomysł redukowa-

I(RONIKA POLICYJNA nia dni pracy w celu ulliklli~cia zaplace-
Il nia lub udzielenia pełnego urlopu. Na 

.Jeden z mniejSZYCh agentów handlo- takie stallowicSko Żyda robotnicy odpo­
wych, Józef Szatan. spl'zcdawcfl firmy wicdnio zareago~vali. Po odbytej wspól­
Chil Pająk, przy ul. Zgic:'cSkiej 9. za me 1- Ilcj lwnferencji jako podstawę do udzie­
dował policji, że Jakób Salem, właścicicl lenia urlopu uzyskano (3 dni pracy w ty­
akłaclu przy ul. Rzgow;;kiej 3 w firmic P~- godniu. 
ja:k wziął na kredyt otwarty galantel'lę Chciał zarobić na śmierci. Sąd grodz· 
żelazną. na c:;umę okolo 800 zł i nastę.pnie ki w Zgierzu w dniu 31 maja rozpatry­
nieppo·dziC'wanie sklad zlikwidował. towar wal spra\\'~ ~rariana Grzclaka, zam. przy 
ukrył l bam tcż zniknął. Ponic\\'aż Sa- ul. Slowackiego 2, który jhko najbliicszy 
lem był 0clbiorcą w \\'ielu innych firmach sąsiad pobral z Wydzialu Opieki Spo'łecz­
spodziewać t3ię należy. że liczba poszkodo- nej Zarządu t-liejakicgo okolo zł 20 na 

SYTUACJA STRAJKOWA wanych, a w ślad za tym suma strat kupno ub-ania dla zmarJego sąsiada śp. 
Zakończenie strajku w .browarze. 'V znacznie urotinie. x Krze6ze\\''Skiego. Sumę tę Grzelak przy-

browarze AnstadLa przy ul. Pomorskiej Wolał zbiec. Izrael Librach z ul. Ce- właszczył sobic. i za to zostal skazany na 
nr. 36 powstał zatarg na tle .dopłaty za gielnianej 13 otrzymał przed nicdawnym 3 micsiące więzienia z za wioozcniem wy­
godziny nacllic7.bowc oraz za święta i nic- czasem zezwolenie na prowadzenie sal11o- konania kary. 
dziele. a odbytcj wczora.i konferencji chodów. Tego rodzaju zezwolenia wyda- Pożar. W poniedziałek. dn. 31 maja 
firma zgodziła się unOrmować donlaty w l'" '\"d ... wane są po z ozentU egzamlllu. . 1 ocz- \V "O'odzinach poludniow"ch we wsi Pia-
myśl żądań robotniczych i zatarg zlikwi-· . t . b l b t ól J nIe cgzamm en nie y z y szczeg 0\\'0 skowice Picnki pod Zl:derzem we ",c:;pól-de,wano. d l ~ Z j:YC!A KATOLICKIEGO przeprowadzony, g y·ż no\\'oueo\\'any nej zagrodzic WacJa\\'a C.hojnac'kiego i 

Obozy letnie dla członków Kat. Stow. Zlikwidowany strajk. W fabryce ży- kiero'wca jadąe własnym samochodcm, Stani.;lawa Antczaka z nieznanych przy-
Młowezy·. Katolickie Stow. ~Ilodzic<ży dow13kiej Tau'l11ana przy ulicy Dowbor- wpadł na wózek ,rozbił powo'żąccgo nim czyn wybuchł poiar. Pożar stra\yjl całą, 

cz '."ków 6, w"buch! przcd kilku dnJ'ami s c "'ŚC1'C nl'ez'" y t szkndll'\\'J'c ~ na d .. Diecczji Łódzkiej od szere'!l'u lat orga.nizu-·l 
J na z z... v.' < ,u - za gro ę zc znajdującymi się w meJ na-

je w lasach kaszc\\'ic'kich nar! \Vdawką strajk z powodu zalegania z zaplatą. 1'<'a stępnic obawiając si~ konsekwencyj po- l'zf!dziami rolniczymi i bydlem. Na miej­
obóz dla mlodzież,.,. W roku bież. obozy k~nfercncji u jn.;;pektora pracy uzyskano 7.osiawil samochód i ulotniJ si~. Oczy\\'i- scc poiaru j)rz~-by"ły stra.że ze wtSi Pia-

.1 porozumienie i stra)'k z06tal zlik\\'idowa- ŚCI' n Ż"d odnalezl'ollO J' 'kazany zo"'tał . Z l CI . prowadzone br;dą w trzech turnusach: c ~., a ' '. v c:;ko \\'Jce, ~a (ladów Przcmj"slu lcmlCZ-
dwa dla mlodzieży żeii.,;kiej i jcden dla ny. przez sąd s!arościńBki na j() zł grzywny. nego .,B oruta". wsi Bruzycy Wielkiej, 
mlodzieży m~tikiej. W dniu \"C'zoraj- NOTUJEMY G Sokolowa i Zabie(lca, 
t3z)-m wyjechalo z Łodzi pod kierownict- Oszust na plebanii. Od kilku dni na 
l\'em kc:;. Z. Franczew60kiego, sekretarza Losy ' samorządu łódzkiego. Po rozwią- KRONIKA ALEKSANDROWA tercnie Zgicrza g-raso\\'al nieznany 015 ob-
generalnego K. S. M, 4.2 druchny, które zaniu ostatniej Bady ~riejskiej większość ps _, nik, który równic,ż zglocSit się na pleba-
przc'bywa;' hędą na obozach przcz 3 t y- żyd o - socjalistyczna złożyla jak wiado- nię do proboszcza parafii zgicrakiej pro-
godnic. Obozy maj!!, na. celu przCt>zkole- mo odwolanic, które zgodnie z obowiązu- Poświęcenie nowej kapliczki. '" ub. "ząc odalek pi('niężnr. rzckomo na bu-
nic pr7.r"zl~ch kierowników i kiel'owni- jącymi przepiBami 1'0zstl'zygnięte zosia- niedzielę o godz. 3 po południu wc wsi clo\\'ę kościoła w ~iechcicach. pow. piotr­
czek W. F. ella poszczególnych środo\\i.,k nie przez :\ajwy;i.szy Trybunat Admini- \\'ola Grzymkowa. poświęcona zoslała no- ko \\'"ki ego. Ks. proboBzcz doszedlszy do 
prary. s!I'acyjny. \V Hpra\\ ie tej. jak się dowia- wa. lG\pliczka. Al,tu poświęcenia dokonał przekonania, że j('st to OM;uBt, wezwal wi(!c 

Przed pIelgrzymką do Tumu i Lęczy- (lujemy. prowadzone są badania. odnoSnie ks. aclolski w obC'enoiici ks. OIC'!';il'lsI,ie- lC'lefonicznic nolicJ·p.. W ml''''dzyczasl'
n 

\\' l' (' l l ' ' t· t l \\ "elanl' orzecznn' 1 cl~ 1'0 'n g,) i mif'jscowl'go ],s. TlrC'fl'kta. Nn. llro- , " cy. (llIll l. )111. po na )OZCll'" wIe \\' 1'Y' lU '.' < a . A ,n. \\' il ", ZWh,- OBzu,;t .jednak zbiegI. 
ko~ri('lc :\falki DOt'>kiC'j Z\\ycię"kiC'j wy- zująeego Radę ~fiej"ką i decyzja zapad- c7ysto:ki oberni byli nlieszka(lcy okolicz-
j·lI.,>ZY riC'lgl'zymka. 7. dworca Łóclź Kali- nic Pl'Uwrlopollohnie c1opiel'o po feriach, nyeh wsi i Alek!'androwa. Z Tow. KUlJc6w ł Przemysłowc6w 
Fkn pociąą;iel1l populal'l1ym do Tllmu i lj. przypu,~zczalnie okolo września. a nu- Odczyt Akcji Katolickiej. Z inirja(y- Chrześcijan. \V najbJi?..szych dniach zo­
Łr,cl,ycy. I\al·ty uczcstnictwa w cenie zł \\'et października rb. Ponieważ przepisy wy ks. dra Nn.dolsldego, asystcnta Akcji stanic otwartv sekretariat Związku Kup-
2 11ll!J\'wać można. w cSekl'C'lariaciG Akcji ui'otawy aamorządo\\'C'j 'przcI\ idują usta- Katolickiej, p. inż. Stasio 7.e Lwowa wy- ców i Przem~-.;lo\Yców Chrześcijan w Zgie­
l;:ato!ickirj. ul. G(laliska Hl. \\ C \\szyst- nowicnie tvmc7.aso\\c.",II;O zani\(\u na pół głol'il w uhiC'glą niedzicle; po nirszpol'aclt nu przy plncu Pilaudsl<icgo 4 (dawniej 
kicI! parnfiaclt lódzkich ol'az k.sie;garni roku i przed uply\\eln tego okre8u wla- w sali domu parafialnego odczyt. Zebra- Stary Ryne'k. Nowo zaangaiowany 6e­
,.Przr,~zlQ>.ść '. Piotrko\\'ska 2'(~'J, IV "Dobrej clzp naclzol'czP obowii\za.ne sa, wydać za- nin prz('wodniczył prczrs Akcji Ka.tolic- kretarz b~dzie zalatwinl sprawy dotyczą-
;k:· s::,i;;;ą':,żc::.;e:;.,·.;.' . ...:.r.;,;,cI;,;,D.;,;,t',;;.l.'\;,:;k:.:;:a:...,:l;.:,l,:,1.;,... ________ ..;I';.;;z;,;:[\:.;,;d;.:.;z,;;,e;.;ll;.;i e;;...D,;;.r~;z;.;.p;.;cl;.;l.;;ll.;,;ż.:;.a.:.;i D,;;;c..;e;,...;.;;n;.;a;,.....;d;;.;a;.;l.;,;o;;;,;.ze;..~p.;;ó.;.l-l-(-i(.:,.j;"., .:,p;.;.. _1\;..T;.;D.;..t

p
l'r;..I;.;.<D;... ___________ ....:.....:e.::.e..:l:.:.la:.n::..::.d:.,:1 u:....:i:....:.r.::.ze=~i_o&_I~ ~:~on'k6w z wiązk u. 

Prenumerata mif!08:ęczn.ie (7 wydal. tygodni('wo). z odbiorl'lD w fti'&nturach 235 li!. Za 
odnoszenie do 1< mu odpOWIednia dOj>łata. Na pocMach i u li8t1>n0<5l6w 

OrędOWD.oka miesiecznie 2.34 zł. kwartalnie 7,-. Poczta przyjmuje zamówienia tJlko 
na 6 wydań tyg1>dniowo (bez pon!edliia lkowegol. - Pod <,paską w Polece 

3 - zl m:eeiecznie Nakład i czc,onkl: Druk,m'a Polska, Spółka Akcyjna. Poznań. św. Marcin 

Centrala Poznań, św. Marcin 10. P. K. O. Poznań 200149. Telefony centrali: 40-12 14-76. 
Ja-Oi, 44~1. 85-24. 3.5-25; po g()dz. 19 ()J'az w niedziele I ś wi-:ta: 40-72. 14-76, '33-07. 

Redaktor odpowiedzialny Andrzej TreUa z Poznania. Za wiadomości I artykały II m. 
Lod&i ocIpowia<1a Władysław Mllcing, Łódź, Piotrkowska ill. - Za ogłoozenia i rekL.mJ: Antoni 
Leśniewiez z Poznania. 70. Rekop't56w n-ezarn6wionych reu8kcia nie zwraca. 

\V ruie wypadk6w epowodowanych 6i~ą "",tua. pn:euk6d w aakladzle. 
Wł 

strajków itp .. WJda'll'l1lctwn nie pdpc"viada El d()fltuczenie pllltnll. a abonenci nIe majl\ prawa domaganla sie nieoOlltar­
czonych numerów Ind odellkoi:lowanill .. 



OGŁOSZENIA DROBNE .. I 
Nrugłówkowe ",łowo (tłusto) 15 groszy, kaide 
da!sze słowo 10 gr06zy. 5 Hczb = jedno słowo, 
i. \\.. z, a = każde ",tanowi 1 słowo. Jedno ~lo­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy mil~metr 30 groszy. 

5 Dagłówkowych. 

XORZYSTAJGJ.:'; Z OKAZJI I Młodę I Gospodarstwo l 
.Przed wyjazdem na LETNISKO niebie.dna 'R0znalll .. t'osiadam. sa',68. mÓIJ~ jednym planie. _ wpł,!-ty 

od 22 . II 14 mochon. mIeszkalIle. stanowlsko.,6.o00 Kubelec, Kruszynek 'VleI-
maJa o czerwea Pośrednictwo krewnych mile wio ki, poczta Chocicza, Jarocin. Licytacja TANIA SPRZEDAż dziane. Cel matrymonialny. - Pośrednicy wykluczeni. 

REKLAMOWA Oferty OrGdownik. Poznań zd 1:._'..:6.:.88:::-_____ Dnia 6 czerwca o godz. m-tej n:!-
zd 12445 - staPi wydzierżawienie droga p~. 

w Fabryce czekolad- i cukierni 53 blicznej licytacji nlei owocoweJ, 
.,P A L E R M O" Kupiec . .. długości 8 km. \\'chodza: cze-

kawaler s7.'I.lka \\.'lPól'n'cZlki do lat ~or:r! zIeom1 l>",~en,neJ .. zab'lloowa·,reśnie, jablonie. gruszki. :!ibi6rka 
L6dź, ul. GłówDa 69. - nlaml 11000, 413 morgl.9 000. ko· w soleckiej gl'Ollladz.le Lusowo. 

Czekolada
'. 25. otwa'rcie interesu, późn,cj oże· n)\5,tllle Slprzeda. RataJ-czak. Po· Zarząd zd 12490 

nek. Oferty O r!'<lowniik. Poz.naii znań. Skal'bo'wa 18. zd]f'? 62e ___ • __________ _ 
\reklamowa) 
deserowa ta blic2:ki 
blo!, deserowy 
10m deserowy 
fantazyjKI rlrobne 
mleczna tabliczki 
mlecz;na blok 
mlecz.na łom 
mleczna fantazyjki 
Alpej8ka 
mrożona 

1 kg d 4.- zd.J260.3 ____ _ 

» .. <J,!/) Blondyn Młyn . 
" ";'2~ obuwnik. lat 2;;. skład tow. krót·, !lIotorOWY, 200 p~z~mlal s'PI',zedąm " .. 4'-1 I·ich .. 10k~lowych dla zapr~\,adze.: 2\J ~ "ylaty I e"."'t.a >ł:>mort l z:ac/a. 

.. , ma mneJ branży pn$zuku)e pan. Ja.śkle''' I<:Z. POZnalI. I oC'zto" a 21" 
.. "4.-;: ny do Jat 25. najchl)tnieJ kraw- mle~Zlk"t1le 2. zd Ul 62/ 
•• .. 3,7" 1 cowej. gotówka 2 nOO-3 000,-. 
.. .. 3,li~ , Cel matrymonialny. Oferty foto· 
N ,,4,%~ grafią Orędowl1dk . P·nnań 
" .. 3,70 zd1260'j 

3,75 &lIP hIT 

B~ .. 7. SPR7.EDAtE 
3,50 

]J 

35 
mó~g p@Zennej. inwentar~e. BPioe­
!;Zl1Ie !;.pr7.eda ;) SO<I przy Pozna· 
niu. JaŚkiewioC2o. P<Ym1ań. Poczto· 
wa 21. m. 2. zd-g 12532 

Centrum 3,- M l 2,20 ag e Poznanoia. ~tary nOl"lllaJlIlie 1>'1'0' 
6 - udoskonalonej konstl'ukcji poleca &perujący &klad tO'warów ,krótkich 
4'- fabryka Boleslawa Kapczyliskic· 'pewna egzystencja. powód c,ho· 
4'- go. ł,ódź, PorJrzeczna 33. Egz. od roba. Oferty Or"do\\·nik. Poz,nań 
5:- 1889 r. n 43707 zd 112 &1>4 

Licytacja 
w BierzwielU1ie Dbgi p()C7,ta 
KloJa\ .... a pow. Koło spl'zeda ko· 
mornik sad\Jwy dnia. 7 .czę~wca 
100 kwintali lub mu lIlebleSKICgO, 
ccna wl'woławc-.IIa 520,-. Wi"­
rz)'ci eJ. za 12 508 

lI:.l0 .... M .. A.JĄ~T.K .. I .. _:II 
Gospodarstwo 

wzorowe 42 buraczanej. za·b-udo· 
wan.ia. in,wentarze p'iel'wszorzę· 
dne. szosie. Poznani·a. 8000. res·",ta 
amortYl.acja. Bartko·wialk. Do· 
,piewo, Poznań. zd 112 ().% 

do gotowania 
"'ianki \V cZt'koladzie 
Karmelki czekollld. 
Pierniki w czekoladzie 
Pierniki krajanka 
Wiśnie w koni"ku 
śliwki w czekoladzie 
Sk6rki pomara ńczowe 
Torciki "'aflowe 
Landrynki 
HGmbonierkl 
Herbatniki deseorowe 
Herbatniki angielskie 
Herbatniki waflowe 
Marmoladki 

2,50 Skład -----.---------------
.. tr 6,-

Kakao 
n 43699 

.. .. 4,':;- kolonialny dobrze zaprowadzony 
" .. 2... 10 lat pow6d chorob;.. bardzo ko· 

4 rzystnie. Adres Or~downik Po· 
.. 3'-2- znań ze! 12 3i8. .. " • o ____ . __________ _ 

.. .. 3,50 Gospodarstwo 
133 morgi, budynki nowe. inwen· 
tarz, maszyneria kompletna 10 

"~III!I~~~~ ____ ~_ km Poznania .• Taśkaniec. Glin no 
.U.OMY - PARCELE poczta Suchylas. zd 12029 

Jeziorko 
Sprzedam rybne dom. ogród zabuilowania. 

dom i 16 mórg lub zamiana na .Jednym planie .. szosie 6500.- 2.J 
domek w Poznaniu. Ofpcty Ore km or! Poznama. Oferty Orę-
downik. Po;r,nań zd 11673 -lrJO"'lik. Pozn~ń zd 12127 __ _ 

Kamienicę 1 000 samoehodów 
pi .. karnia Hl uhikacrj. ogrórl - rozebranych używane części pod­
~przprJa przy wpl"dr 1'-;.000.- wozia mlpczarskie opony najta· 
Grze~ko\\ iak Oj)~I~nica. - ulka niej w firmie .Autosklad. Po· 
5 Styczma t zd 12321 znań, Dąbrowskie.o:o 89, tel. 46·74 

Kupię 
dom no:",y, piętrowy z skladnicą 
wl')gla l ogrodem. luh rlom kt,,· 
ry nadaie sil! liR. sklndnicę "'egla 
Oferty Oredownik. Poznań 
_____ 7n 1268_7 ____ _ 

________ dg_2_2_9_6~7 _______ _ 

Piekarnię 
C'ukiernip. piec rurkowy, obrót 
dzienny '200 zł. sprzedam lub wy· 
rlziprżawię. Gozimirski, lllowroc· 
law, Mikołaja 30. zd 12521 

Kupię Skład 
dom. ....-place 8 000. .Ta"kiewic~. "iecz~'wa z urzl\r1z. VI' dobrym po· 
P.o·zn?a ń, Poczto"," a 21. Ol i0~7)h:a· .. I'lżeniu z powodu wyjazdu na 
nIe _. zrl J2 {)z.G '~IHz('(lRż. Adres wsknże Oręrlow-

nik. PoznalI zd 12557 
105 -----

mórg !l"ze-n.na ziemia. pelne iln. Piekarnia 

Gdzie sp~dzie zdrowotny urlop ~ 
Drobne ogłoszenia w ,ORĘDOWNIKU" wska­

zują codziennie uzdrowiska, letniska i miejsca 
wypoczynkowe. 

Kto r. firmy Columbia, Poznań I Folwarczek 
Wrocła.wska 15 

R 100 buracza.nych nowe z~budo-owery wRni:]. inwentHrzami blisko Po· 
kupuje, ten się nip oszukuje. l.nanin kolei 30.000, wplaty ]6.000 
_____ d 22994 Koslencki, Poznali. Pocztowa 1~. 

Bufet 
orldam na rachunek lub przyjme 
wspólnika w Poznaniu. Oferty 
Or~rlownik, Poznań zd 12450 

zel 12707 

Gospodarstwo 
w!'ntar7-p. cpna 17 000. wplatv ('ukierni" PoznalI od zaraz do oh· 
6000. .J aśkirwicz. PoznaJl. T'Of'ż· ieeia na rlogodnyr-h \\'a runkach 
!,owa 21 - Z. zd 12629 or! !,ospodarza. Oferty Orędow· 'l'7aWl'arnl'e 

nik. Poznań ul 12556 .D. 
Tynk sz;lach"tny f~·sa<lowy śniadalnie. kompl",ton)'1lI urz~rJ.ze· 

77 pszennej w oknli-cy (~lIi(>zna. 
g 500 wpłaty ]2000 Ball,k Ro ili). 
SnlOl'adzka. PolJi e{/'zi~ka. Kaź· 
Inierzow~ka 4. "d 12 ,~6 

"Terrana" Kolonialkę niem. centrum Poznania. tanio 
dostar~za. !!c1zie nie ma ZII.f?tp,p. To urzl\ozenie!l1. towarem. miesz. &pneda1l1 . Kawiarnia. Poznal\. 
s'twa furma .. Trrram\", Oborni'ki. kanipm. spiesznie sprzedam. Pru~a 20. R,nek JE'Żl·tki. 

z.rJ 1':: 52S Adres Or~downik. Poznań ~ za 112 710 

~~., .. ~... 11 zd 12555 Gospcdarstwo .. Kolon.ial.kę ~. 
iii..- 2. PIENIĄDZ Motocykl 60 mórg pry\vatn", inwentarzem. luh r1!e~11ldwo 7.1.eml rio. "D mórg 

n~e ro"'pro .... y \V dobrym stanie oka- <p>zedam. c!'na 11 000 wpłaty l'': kO~cl(>hleJ W~1. kUP.lę ~a go-

P . d z,jnip sprze-dam. Zgloszenia Ry· 6.000.- Sowi(lski. Pozn'ań Garn./toWkę. Zg!oszellla Jurkl.ewlcz. --
OSla am szka, Zanicn1)·śl. "roda. Icarska :2. telefoll ]8.21. Kru8zewo, pow. Czarnkow. 

1.200 .~1. oczekUję ~ohdTl,<,h pro./ zd 12183 zd 12674 n 44 i06 
POZ)'C.II. Ofl'rty Orędowlllk Po. 
znali zd 12522 ' 

1iI.11 •. ___ _ 

Znak oferty naprzy-klad: z 189"24. n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30. w soboty i dni przedświą­

tecZIDe przyjlmuje się do godz. 9,46 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

Skład 
rzezrri~ki do wY'najęcia 7. mie5'lJka· 
niem . Ka'rol Reima·n. '1'rzcianka 
p-ta Mkhorzewo, pOW. 1\owy '1'0. 
m l""!. zd H! 75C3 

Lokal 
na d<rogerię, obuwie. ka'W,iarn,ię· 
mies"kaniern. o~ródkiem. piwnica 
wygodam.i , od,~tl\jpię. nl60ka dziel" 
żUJ" <!. Ad'res Oredownik, PoznalI 

zd 112600 

I[ 18. DZICRtA WY 

Piekarnię 
dobrą pelnym biegu kompl. piec 
piersiowy miasto pow. odstapie 
2:araz. Oferty Orclo\"nik Poznań 

zd 12 fl80 

Piekarnię 
wą, w pełnym biegu, -

ym urządzeniem. miesz­
Dl, elektrycznością. wydzier· 

gospodarz natychmiast. -
arunki dogodne. Oferty Orę-

downik. Poznań zd 12529 -----
Próżnego 

kladu koloniRInego z 2 pokojo­
wym mie.;zkaniem pool'ukujp,. -
Prwny płatnik Ofe,.ty Orędow­
nik. PoznaJI zd' 12497 

250 
buraczanych bez inwentarzy przy 
mi<?ście. kolei. żnhwami. wlaści· 
ciela. objęcie 12000. Kostencki. 
Poznań. Pocztowa 1;;. zd 12 iiM 

75 
ns'zennrch przy Poznaniu. iiJI,wen· 
ta"~alJli. żmLwami. ,,'Iaściciela. 
obip.cie. Ko tenoki. Poznali. Po· 
C"ŁOWlł 15 - 2. zdl':' 127()'3 

Czeladnik 
fryzjerski poszukuje posady ce­
lem dalszej praktyki za utrzyma­
nie i malym wynagrodzeniem od 
7 lub 15 czerwca. Łaskawe oferty 
Marcin Joks, Koźmin. Wlkp. 

n 44704 

Szachmistrz 
il1walida woieruny z praktyka 
dlugolet,nią w cegieln.i posq,ulkuje 
pracy. Łaskawe zglo;;.zeni~ up1J'a­
sza Związek In.wa],idów Wojen­
nych R. P. Kolo Poznań, ul. Ko­
zia 8. telefon 2944. zt1g U2 600/~ 

Były 
sekretarz • rachmistrz 

mi~j",ki. obeznany i biegly w Sipra­
wach admini&tracyjiJIYcll - ~ 
lł:itkowrch z kihkuletnią praik>tyo­
ką bi,urową. prosi o jakąlkolwiek 
prace chociażby fi-z;y~ną. Jet!,t 
od 70 miesięcy bez pracy - ro­
d'1lina 6·doro osób. DQw.,taniee 
Wielkopolski. Ła's>kawe oferty: 
St. Ko,pczyńSlki, Pozm.ań. Gen. 
Umiń.slkiego 7. m. 16. 2ld W 64« 

Dużo 
zarobisz domową wytw6rczością,. 
iSzczeg-óly nadsylającym na PKO 
142295 - 2 zł Inżynier Ingwer. 
Bialystok !lI. zd 8 089 

Czeladnik 
krawiecki. tylko dobry pracownik 
może się zglosić. Kozanecki, Po­
znali. św. \Vojciech 30. 

zd 12422 

Woźnego 
do biura pen~ia 100-miesiecznie. 
i':n3czek odpowiedź. Oferty Orę­
downik. Pozna!'\ zu 12540 

Fryzjera 
na stalą posade Brzyjmę zara~ 
Ralon FryzjerRki. Poznań, Male"­
kiego 27 .tel. 7lJ·65. zd 12561 

Młodszy 
120 pomocnik piekarski. 'Wymagana 

b .znajoD1o;'Ć <:ukiernictw3, pensja 
nraC'7.anych. ill\H·ntanlami. żni· 20.- l!1ie~kczllie. %;g-loszenia Orę­

"'('ll1i p;o;:y kolei. "zosi ... wtaści· downik. POZJloń zd 12553 cipla ob5ecip ;; 000. Ko<lencki. _____ _ 
Poznań. Poeztow~ 105 - 2 

zd 127Q.6 

a do 30 sl6w dla poszu· 
posady w tej rubryce 
po .i Ni neJ trzeciej cenie 

rlrohnych 

lnlli 

Fryzjer 
mąski. dohry pOI.rzehny zar.jlZ z 
liLt'znna.ni€'lll. mieo;-z;kaniem. po­
dać warunki. Gdynia 4.. M~J,!,'j;,ka 
164 }'hcipi~weki. n 44 366 

Poszukuję 
ag-enta branż''- e-alanteryjnej. 
Oferty Orędownik. Lódź. pod 
.. Prowizja" n 44 025 

Pomocnik 
piekarski cukiernictwo. samodziel­
ny. piec pierśiowy stala praca, 

Podleśniczy natychmiast potrzebny Placzek, 
2 000,- żonaty. lat 33. bezdzietny. 13 lat I,eszno. Karasia. n 44271 

na. hipotE'ke. g-osprHI:trs( wa POSZ\l. . praktyki. zna j~zyk pol~ki, nie· • 
kU.IP,. wz~nlllt". We7.me o.<obe na = ~ Illli~Cki. zamilo\\'aI)Y cllodowca Malarsklego 
utrzymanlle. SPleszn~ oferty Orę. . . . bazantów. ('oszukuje posady za· mlodszego. dobrego czeladnika -
~k, Po~nali zd 12 489 - pod nyr. Lorenzo MolaJoh (płyty): o wszystkIm po troszku; 18.05 - raz III~ 1 hpca. Adres M. Szy- !'.I'zyjmie zaraz. Michal Oliński, 

"'oM.Ją~t.qat:V2iJW 22.00 wiadomości sportowe; 22.05 1 rozmowa z radio~luchaczami; 18.15 mańskI. Ostrów "Vlkp. Droga GO'I Borek .powiat GOStY!'l. n 44703 
30"0 - ---' ~ koncert rozrywkowy. \Vykonawcy nowe nagrania muzykI rozrywko- rzycka 136. zd 11922 

. u ,- Sobota. Ii ezerwea. Mala Orkiestra P. R., MarYJal wej (plyty): 18.25 audycja literac, Pomocników 
POS1!\lkuJP na dom !1'lwowybudo-. Karwowska. Tadeusz Olsza i in- ka, fragment z powiegci "Odku· Uczeń ha'wieot-i"h dwóch p<><zuku' na 
w!L.ny. proceEt p~kóJ kuchl:la. - G.lIi audYCje poran.ne; ~1.30 a.u· ni; 23.00 ,.Cztery noce w Tokio" pienie"; 18.45 Łódzkie wiad. spor·· . .' ~ , . ~ MJ~· 
~f'~~e OPOsozulll\:nie o<~1biście'l c1Y('k~" dla szkól: 'i~'plewaJmy PI<!' - monolol':: (wznowienie). 23.15

1 

towe: 23.00 muzyka t~ncczl!a - ~?ybti~iy~0~'~e1~'idf\~a16\v Pp1Jz~I:Tl~~~ \~.al~-I·z~~l,~t. ~103~re~~' św. aal:~ 
er y rą, 0rl" n]~ ~lP1 oznan se,n I R -tk P~01;-:~(lzlI57Prof. B,rolll' muzyka taneczna (płyty). (płyty); 23.30 koncert zyczeJl. Oferty Ol'edownik. Poznań IHlrY 9. n 44 699 

z - il IS aw u OWS.d .. ' sygna. cza· ' r ~ zd 12510 
S1I: .12.03 c1Z1ennlk I?ołudlllowy: Toruń - 12.15 pogadanka rolni·.1 Starszy 
12.10 pogadanka roIllIcza: 12.25 cza (z \V-wy)' H .OO popularne u· 1 W 61 . t . . 
orkiestra rozrywkowa pod dyr. twory (plyty); 15.00 fantazje il Sp nIC Wił; ~omo~lIIk p!ol"kar<~1 pot~ny. -:-
Bronislawa Nagujewskiego (z Lo· arie z oper (plyty)' 18.00 .Morze il lllb.l?~ady ~zl1ka z. ~aucJą 500 Uj!'l. h~rschke. ml&trz P'Ie,ka·rskl. 
dzi); 15.45 wiadomo~ci gospodar- Pomorze w literaturz' pi~knej" _ 15.00 Praga. - "Sto minut IIpie- mozlnne. Ja)dlodałlll~. .Orerty Poznan o ul. GI6),",(!_3 39. 

Let . k cze; 16.00 we.soł~ audycja dla dzie- recytacia; 18.10 ,.Pomerani:o. n~n" ,,:U i. lekkiej ml1zy~i": 15.10 _ OredowlIIk. Ioznan 7/1 12 D14 zd 1~ /M 
d l vr;; O ~t: .. , ~~.to zJarJł placek z,:ze.r:e- tat" - i audyrja. Występ chóru ' ~oe_lIIj(sw. - Melodlj I.udowe. 
,,~~n~r~~lzfr~i~~~ie, .la~.p;;:~~~ Sl1l~ml W oprac. \\'. Bu.1Zynskte· pomorskiego' 18.45 wiad. sportowe lla.lo '''rocław. - Kwmtet fort. 
2 k go (ze Lwowa); 16.30 koncert so- lok' 23.00 tańczymy. jDohnallycgo.16.00 Lipsk. - .. Bar-

5 'm Pozn:mia. ()fprty Ore- listów. "'ykonawcy: Halina Woj·' • . wne melorlie". 16.2r Droitwiclt. _ 
downik. POZJ:fl ll zd 12126 ciechowska _ skrzypce, Edmund Lw6w - 12.~" skrzyn~a rol.rylc:o:a Koncert tria. 16.25 Wiedeń. _ 

I 
Rosler - fortepian (z Bydgoszczy 14.00 koncert zyczeń; la.40 gleltla Koncert życzeń. 17.00 Droitwich. 

nowroeław przez Toruń); 17.00 melodie egzo· lwowska: 18.00 pogadanka SPo'l_ M. taneczna. 17.25 Mediolan. 
Will~ .. Ostoja . Al. iSienkiev.-icza tyczne w w konaniu Orkiestry łe e,ma; 18.05 Chór Juranda - - M, lekka. 18.00 '''iedeń . - Pie· 
23. Pierwszorzędny pensjonat -\ pod uyr. Adam Hermana (z Kra· plyty; 1.8.25 po.g~danka aktualna: śni ludowe. Koenigsw. - Koncert 
tuż przy parku zak!adowym. kowa); 17.50 .. 'farfowiska nad 18.45 wladomoscl sportowe 10kal·lork. dętej. Paris P'l'T. - M. sym' 

n 43692 Warta" - pOJradanka. wygłosi ne; 23.00 D)uzyka tanęczn.a z płyt; foniczna. 19.00 "'roclaw. - M. 

I[ ~
. Zygmunt Czubiński (z Pozl1unia): "'"przel·\Y.le: .. z pamlętl1lka .. , bu· talleczna. 19.10 Lipsk. - ,.Kalej-

ł. OSOBISTC • 18.10 progrllm na jutro: 18.15 po- ta (oPowIe lewy but) - monolog doskop muzyczny" z udz. orko 
_ pularne olkiestry jazzowe (p!yty); 2.4.00 k~l1c!!rt 'IV wyk. Orko Tad. "ymf.. chóru i solist6w: 19.30-

18.50 pogadanka aktualna; 19.00 Seredynsklcgo. Londyn R. - Kon cert kameralny 
Unicum ·,Ą.udycja dla .P.9Iaków za gr!illi- Katowiee _ 12.15 wiadomości C;-.ajko.,,·skiego .. 20.90 Sztntgart. 

llw .... a je-dyrrI1>e po{1 gowaTa.n()jĄ cą, "L.atar}1lk, - sluchowlsko bieżlIce; 12.20 życie kultUl'alne '''l,eczor muzykI.. 20.1~. '''rocl~w. 
i be.z bólIlI &twardnienia skóry. od· w,g. H. SlenklęV.'lcza. w.opracowa.- śląska: 13.00 koncert życzeń: 13.15 .. " esote kUI~:os7.k.l, z "!IlclsoJ'~ 0-
cii;>~i. Ws.ze-d",ie w a r>t~.kach_. dro- mu Je:zego ~lhsa; 19.3D .. ~ogadan: muzyka lekka (płyty); 15.30 lI!1l- pcra kom:.1'\!(:o.la~ ego. ~.ołol1la -
genach. P 2R ()(')i.y·212.64 ka aktualna, 19.45 "ladom,?ścl zyka taneczna (plyty)' 15.43 Wla. \~esoty 'l'.1t'SZ01. ~0.25 "ledeń -
"--------------- sportowe: 20.00 )'<oncert symfol11cz- dom08ci gieldowe; 18.15 ,,'1'0 jest .'Vesoln nlth~rC'Yla muzyczna. -

Unieważniam ny.w w!,konanm Orkle~try Sym· Sarajewo" _ felieton pOclrÓŻniCZy/20.30 R. Parls. - Koncert ~ymr 
weksel pOclpisaJlY Antoni Pl'rek. f~!1lczneJ P. R. pod dy~. Grzet:'0rza 18.25 "Swaczyna u Dorotki" _ au- P9d drr. Tnghel.I?l'echi·a: Parl8 
zgubiony dnia 28 maja 1937 r. B ltelberl'!a. Tr~nsml~Ja 7. ,,, ~we- rJycia (1Ia. dziel'i: 18.45 wiadol)lo. Pl'T. - .. C;nrmen op J1lzeta.-: 
Józef Wysocki .Rol'!oźno. lu w Rrakowl~: ~ pr~ervne o ści sportowe lokalne. 2t.0~ "MedIOlan. "Olhrz)'ml 

n 44698 I'!odz. 20.40 dZlenmk WIeC:WrTlY; Z gol' OP. Ca~telnuovo-Te<lesco .... _----_ .. _-IIrI_ 21.45 nO'l'o,;ci literacki ... omówi Krak6w - 12.15 wiad. bieżl\ce; (do tekstu Piranrlela). Praga. -

1[-6. li Stanislaw Czosnowski: 22.00 .. Mo· 14.00 koncert życzeń; 15.15 kon- .. Z no\\'cgo świata" symfonia 
OtCNKI zaika muzyczna". VI'ykonawcy: cert symfoniczny (plyty): 15.40 Dworzak2 w wyk. zjednocz. orko '. __ 01______ Janina Paszkowska (alt. - pio- lokalne wiadomości gospodarcze wojskowych; 21.16 Lipsk. - Mu· 

Wdowiec 
Agronom, lat 40. wlaściciel 900 
mórg P07.JIański ~zuka towarz.Ysz· 
ki ży<,ia z gotówką. Oferty Ore' 
downik. Poznań zd 12069 

senki) - Zesp ,I Gel'tnera: 22.501 (Izha rzemieślnicza): 18.00 poga- zyka na instrumenty ludowe. 21.20 
ostatnie wiadomości dziennika rlllnka aktualna: 18.15 polscl' pia- Budapeszt. - M. cygaiiska. 21.30 
wieczornego. senkarze (plyty); 18.45 lokalne Lnksembutl!. - Pieśni nordyckie. 

wiadomości sportowe; 23.00 z \Var- 22.00 Sztokholm. - M . taneczna. 
SZ3WY II: .. Cztery noce w 'l'okio" 22.20 Luksemburg. - Potpourri 
monolog: 23.15 z Warszawy II: na koniec tygodnia. 23.00 Ham-

Obrączki, ślubne i wszelką biiuterję 
zegary, zegarki i platery 

poleca 

W. SZY1łIAlWSKI 
Łódź, Główna 41. n 42 311 

DUZY WYBÓR. CENY NISKIE 

Rumor za~aniczDy 

muzyka tanecr.n:o. (plyty). burg, Luksemburj( i R. Paris. - . 
Warszawa II. - 13.00 koncert M. taneczna (ilo godz. 1). Tuluza. - Ol)lecaJlam WalID., 

muzyki lekkiej (plyty); 14.00 pRrę L6dł. - lZ.20 pllrę informacji; - Rozmaitości muzyczne, 24.00 sJa.neczny d-zień wi<J/3lny 
Nauczyciel moje kochanięŁa. że w 'Pierwszy 

u'żyjecie sobie na świeżY'lTI p~ 
(\ol) 

(Pra,ger PretlBe. Praga) 

na samoilzielnej posadzie zapO'Zna 
wyk~ztalcon!\. celPIn ożenku. lat 
26. Kompletna wYIJrawa. Oferty 
Orędowlllk. Poznań zd 12548 

informacji: 14.05 ,.Tosca" - opera 15.10 poradnik spO!'towy; !D.lli - Sztutgart i Frankfurt. - Koncert .. t 
w 3·ch aktach w wykonaniu ze'llOUZYka salonowa (plyty); 15.42 - 8ymf. w progI'. utwory Haydna, WIll> nu. 
spoIn "La Scala" w Mediolanie lódzkie wiadomości giełdowe; 18.00 Brahmsa i Rehberg. 

, O 2'ł O szenia l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwycz·"\jnych na stronie· 6-Jamowej 15 grOF/lY. na stronie redakcyjnej (ł·!amowej) al przy koi!clI '!:z~~ci 
redakcyjnt:j 30 gr06zy. bl na stronIe czwartej 50 IŚr06zy, c) na stronie drugiej 60 groszy, a) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zl. Drobn., 0!!1.,ezo?ni a 

(najwyżej 100 słów. w tym 5 nagłówkowych) sło1\'o nagłówkowe drukil!m tłustym. 15 gr06zy. ka.żde dah;;ze słowo 10 groszy. Ogl06zenia większe wśród Gr hm ch poczynając 

I 
od o,,;tatniej strony, l-lamowy milimetr 30 i{r06zy. Ollł06ze nia 6kompllkowane, z zastrzeżeniem miejsca - od p06zC2eg61nego wypadku .20% nadwyżki. Ogło",z~n ;a do bie.żącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydr.ń niedzielnych i świątecznych do godziny 9,45 rano. OglCtlzenia z p01.a W. ielkopolski przyjmujemy do wydań ::tieżących 
do g.1dz. 10. do wydań niedzielnych! świa,lecT.nych dnia poprzedniego do god'L. ~. Za błędy drukarskie. które nie wie'uzŁalcają treści ogłoszenia, aomin:strac.l'l ni!:' odpowiada. 
~ OgI-oeZ!IDikarwjm'Uimllk ~ylltg-:A4fl~tweLóak~ f. góry. KO~(),; "p .... K" <t.,. 2tlQ 11\. 
, . Ę!!Jt!QE.JlQĘiQIi OJCE P - f' . _ _ • 



60) 
Pani Sonchy zaczęła cichutko pła­

kać. W istocie bujne włosy Laury 
tworzące dawniej tak wspaniałą. nad 
jej czołem koronę, zrzadzialy i tylko 
resztka ich odbijała swą. czarną. bar­
WIJ. od białego kaftanika. 

- Czy pani chce pić? - zapytała 
życzliwie opiekunka. 

- Ach! Bardzo. Daj mi pani trochę 
lemoniady. Ale czy wiesz, gdzie jego 
masz szukać? 

- \Viem - odparła nie mówilJ.c, 
gdzie się on znajduje, aby oszczędzić 
tego nowego ciosu Laurze. 

- Idź prędko, proszę, bo zdaje mi 
się, że długo nie pożyję. Taki czuję 
straszny ciężar w głowie. Powtórzyła> 
jeszcze parę wierszy z poematu i za­
pytała: - Alboż nie piękne? 

- N a pewno dochodzi do obłędu -
rzekła pani Sonchy do siebie. 

- Do widzenia - rzekła Laura. -
Byłaś tak dobra dla mnie! Jakże ci 
mam za to podziękować? Słowami nie 
wyraziłabym tego, co czuję. Pocałuj 
mnie zanim odejdziesz, bo może się już 
nie zObaczymy. Och! Jak to strasznie 
umierać samotnie, w najętym mie­
szkanku. Tobie pozost :- wiam mój ze­
garek, obrazy i wszystko, co do mnio 
należy; a to list do Edmunda, mojego 
syna, w którym przesyłam mu resztę 
niewydanych jeszcze przeze mnie pie­
niędzy: tak dużo ich traci, że i te mu 
się przydadzę.! O, Boże! Ja nie mogę, 
nie mogę myśleć o tej przeszłości. 

J~lmęla, gdy drzwi się za aktorką. 
zamknęły. Jedyne usta, które ję. calo­
wały, były zawsze co wieczór staran­
nie wymalowane, a Laura była w du­
szy artystką, namiętną i kochają.clJ. 
kobietą. Czyż sprawiedliwy był ten 
gorzki koniec, te smutne. pelne opu­
szczenia, ostatnie chwile? 

Pozostawszy samą. pani Branscom­
be wpadła w stan jakiegoś rozmarze.­
nia; zaczęła się za!'.tanawiać nad sobą. 
i wym 7' i m. i o r7\ \ III od 
chwili rozstania żadnego listu. Gdy 
się przekonała o braku moralnej w 
nim wartości, o jego niegodzi"v'ości 
i oszukaństwie, gdy ujrzała, że on się 
t)rlko nię. bawił przez czas jakiś, że 
zniszczył dla nowej zabawki jej miłość 
i wiarę, jej ciało i duszę, zdObyła się 
na odwagę i usunęła się z drogi Jego 
życia na za,,·sze. 'Vyższa siła, której 
się oprzeć nic mogla, uczyniła ję. jego 
niewolnicą., bo miłość, doświadczona 
w dojrzałym już wieku owładnęła nią 
z praWdziwym szalellstwem. 

Nie dbała bynajmnie.i o to, co świat 
powie. 'Vierzyła, że on ' ją uczyni swą · 
żoną, bo jej to święcie przysięgał; była 
pewna, że otoczona opieką i ukochana 
będzie mogla oddać się z całym zapa­
łem swej sztuce, dojść do wielkiej 
sławy, gdyż natchnienie czerpać będzie 
w słowach rozkosznych, szeptanych 
jej przez niego do ucha. Czyż kObiety 
uzdolnione są zawsze w życiu niedo­
świadczone i ślepe? Człowiek brzydki, 
obdarzony zarozumiałością., śmiały 
i elegancki salonowy uwodziciel, po­
święcający więcej czasu studiom nad 
kosmetykami niż nawet swym zdob~T­
czom, ujarzmił ją zupełnie. Zręczny, 
przebiegły i bez serca nauczył ją ta­
jemnic miłości. Wierzyła w jego szla­
chetność i zapewnienia, a przewrotny 
i giętki Francuz nie dbał bynajmniej 
o jej miłość i wzniosłe uczucia, o jej 
artystyczne uniesienia i namiętne 
przywiązanie. Zgodził się na rozsta­
nie z -nią i zawładu:;tł teraz Celestyną, 
kobietą tęgą i zdrową, choć nie wy­
kształconą, odwzajemniają.cą. mu się 
niewdzięcznością. i dobrze wprawionym 
językiem. Czułość Laury znużyła go, 
18. niespokojny i bolesny wyraz jej zmę­
czonych rysów, gdy okrutnie z nią po­
stępował i opuszczał ję. na długo, był 
dla niego ciQżkim, choć niemym wy­
rzutem. Przylgnął więc do tej istoty, 
złożonej z kamienia i drzewa, strojnej 
w atlasy i al<samity, posiadającej dużo 
pieniędzy i nadzieję zarobienia ich 
drugie tyle; trzymała go na uwięzi i 
był zmuszony szanować ją i uleguc jej. 
Ukośne spojrzenie Celestyny wstrzy­

mywało go tam, gdzie go nic innego 
powstrz~-mać nie moglo. Sama nie poj­
mowała łez i udręczel1 \y miłości, a. Gu~ 

staw chcę.c cokolwiek od me] pozy­
skać powinien był płaszczyć się i być 
przez długi czas pokornym niewolni­
kiem. 

Był on tak jak pies, który o tylo 
szanuje swego pana, o ile przez niego 
jest bitym. 

Tymczasem pani margrabina z 
Francji zaczęła tworzyć w swej gło­
wie nowe projekty. Uczuła się bardzo 
przywiązanę. żonę. od czasu, jak jej 
małżonek ~tał się bogaty i umyśliła go 
na dłuższy czas odwiedzić. Już kilka 
razy groziła mu, że przybędzie do niego 
ze swymi dziećmi, których byłO czwo­
ro, aby sie więcej z nim nie rozstawać. 

go uważnie. - Chce widzieć się z pa­
nem natychmiast. 

- A jeżeli mnie się to nie podoba? 
- odparł z wolna. - Nareszcie mC1,ia 
dumna pani pozbyła się swej pychy. 
Sapristi! Prawie chciałbym odrzucić 
jej prośbę. 

Pani Sonchy była osobę. tego ro­
dzaju, że nie dziwiła się niczemu, a 
przecież i ję. z jej doświadczeniem, 
znajomością serc męskich i ich niesta­
łości przeraziły słowa margrabiego. 

De Rocheville odrzucił papierosa 
i podniósł wygięŁe łuki swych brwi. 

- Dziwisz się pani - rzekł opiera­
ją.c się o stół i śmieją.c się cichym, zło-

\ 

., 

- Przysłała ją. tu :pani Branscom­
be _ . szepnął jej na ucho. - Jest 
śmiertelnie chora, umierająca już i 
chce mnie ostatni raz zobaczyć. 

- Czy to tylko prawda, Gustawie? 
Nienawidził jej prawie w tej chwili 

i strzę.snął niechQtnie rękę, wspartą. 
na jego ramieniu. 

- Prawd!! jest to, że ja ją zabiłem 
- odparł - i że my, mężczyźni, je-
steśmy czasem szatanami. 

Zeszedł na dół z panią Sonchy, 
która mu towarzyszyła, i 'WsiadłSZY do 
dorożki kazał się wieźć szybko na 
Vaux-Hall. • 

Nie mówił nic aż do przybycia na 
mIeJsce; wbiegł prędko na słabo o­
świetlone schody i w chwilę potem 
stał już przy śmiertelnym łożu Laury. 

- Niepocieszona - szepnął pochy­
lając się nad nią i całując jej blade 
czoło. - I czemuż, Lauro moja naj­
droższa, nie zawiadomiłaś mnie 
wprzód o tym, żeś chora i cierpiąca? 

Czyż kiedykolwiek z,apomni on ża­
łosnego wejrzenia tych dużych, błaga­
jlJ.cych oczu i dotknięcia drżących rąk 
umierającej? 

Laura leżała bardzo spokojnie, do­
póki straszna chwila konania nie obu­
dziła jej ze stanu półuśpienia, w jakim 
zostawała. . 

- Gusta.wie! - rzekła z cicha -
czy rzeczy",,'iście przyszedłeś? O! Cze­
muż nie mogę cię widzieć woale? 
Czemu ten pokój tak ciemny? 

Uniósł ją w swych ramionach, tę 
piękną kobietę, niegdyś sławną i po­
żądaną w najwykwintniejsz~'ch towa­
rzystwach, i usta swe przycisnął do jej 
ust z serdeczniejszym uczuciem, niż je 
miał dla kogokolwiek bądź w świecie. 

Było to jego pierwsze doświadcze­
nie, w jak namiętny i bezgraniczny 
sposób niektóre kObiety kochają. " na 
własną zgubę. . 

Gdyby mógł był koniec przewidzieć, 
grozila ń\u, ze 'Przybędzie do niego, postępowałby z nią zupełnie inaczęj· 

. liw m ~mi rh m. .i dn l' 1> nl W.71\k on \\11\ j<,,:to . pol'oju mn. ko­
powinna byś wiedzieć, jak niestałe sę. wała swoje uczucia, okazywała się 
kobiety. Nie na próżno powiedziano: chłodną i niewzruszonę.. Obraz, l(tóry 
l,a donna e mobile (kObieta zmienna dla niego wymalowała i Jemu przezna­
jest). czyła, miał w tej chwili przed sobą. 

I a ",ind m.o ·1! za ~pialn. t j mui 1-
głębie oczu margrabiego, ręce mu 
drżały z gniewu i zapominał nawet o 
użyciu niezbędnej brylantyny. Zapo­
biegał uczciwym zamiarom żony, do­
nosząc o swych nieustannych podró­
żach, dodajlJ.c, że na próżno by za nim 
goniła od Paryża do Londynu, Wie­
dnia itd. OJ czasu, jak został bogatym, 
załączał przy takim bileciku, najregu­
larniej cztery razy do roku, przekaz 
do banku na dużą sumę i był przeko­
nany, że wypełnia sumiennie obowiąz­
ki małżonka i ojca. 

Pani margrabina, wysoka, piękna 
jeszcze, choć już niezbyt młoda, o śnia­
dej płci Włoszka, była tak zacofana, 
jak tylko kobieta z niższej klasy we 
Włoszech być może. Uczciwa, praco­
wita i skrzętna, przypomniała sobie, 
jak raz kochają.cy mą.ż wyrzucił ją 
trzymając za bujny w·arkocz przez ok­
no i to wspomnienie nakłoniło ją. do 
przełożenia pięniędzy nad jego miłe 
towarzystwo. 

- Ojciec twój jest bardzo złym, ale 
za to bogatym czł(>wiekiem - mówiła 
do swego małego Gustawa w narodo­
wym języku. - Nie chce nas znać, ale 
dużo daje pieniędzy; możemy więc 
kupić sobie ładną willę w Neapolu i 

- Pani Branscómbe jest umierają.- Widział dziecię~aniołka, wlatujące do 
ca - rzekła nie odpowiadając na jego śniegiem zasypanego domku, opromie­
słowa. - Przysłała to panu. nione niezwykłą jasnością, poruszają-

Margrabia przestał się śmiać, wzię.ł ce radośnie delikatnymi skrzydełkami 
z rąk Sonchy malutki, złożony we i zatrzymał wzrok na samotnej, nie­
czworo kawałek papieru i przeczytał szczęśliwej kobiecie, siedzącej przed 
jedyne, napisane na nim słowo: "Nie- wygasłym ogniskiem. Laura umyślnie 
pocieszona". nadała jej swoje rysy. 

_. Pan także umrzeć musisz, mar-I - Lauro, Lauro, przebacz! - jęk-
grabio - rzekł,a aktorka gwałtownie nę.ł osuwając się na kolana przy łóż­
- ulituj się nad nią. w tak ciężkiej ku w przygnębieniu i żalu, dręczony 
godzinie. wyrzutami sumienia. 

Zmienił się w jednej chwili, łagod- Ale ona nic już nie rzekła. Oczy jej 
niejszym 'yrazem zajaśniały jego były wlepione w niego z żałosnym wy-
przenikliwe oczy. razem rozpaczy. . 

- A więc, ona to tak do serca przy- - Umarła - rzekła pani Sonchy 
jęła - rzekł, powstają.c. Biedna przyciszonym głosem. 
Laura! Muszę ją zobaczyć ... zobaczę - Umarła! - za\volał margrabia, 
koniecznie. który był przycz~rną jej śmierci. 

Mówił te słowa w chwili, gdy Cele- TylkO jedna kobieta kochała go, a 
styna wchodzila na schody. on wbił jej bez litości ostrze noźa w 

- Kim ,jest ta kobieta? - zapytała samo serce. Czyż to nie z.awsze tak by-
ostro, otwierając drzwi. wa? 

Wizyta matki Nelly u Geralda 
jeść tyle maccaroni, ile się nam spo- Gdy NeIJy i jej matka powróciły do I doczniej ogarniała ją gorączka, a gło-
doba. swego nędznego mieszkanka przy wa bolała ję. strasznie. 

Postanowiła nauczyć się czytać i pi- Peckhan Rye, ku wielkiemu swemu - Co tobie, dziecko? Czegoś ty ta-
sać, aby być zdolna, do przyjmowania przerażeniu, służę.ca posilała się na.i- ka blada? - zapytała matka widząc, 
gości równego jej stanowiska. Dzięki spokojniej baraninę., która mi,ała im że ręce Nelly drżą. Jal< w febrze. -
Bogu, nie potrzebowała już teraz sama służyć za obiad. Innym razem taka Czyś czasem nie chora? 
powozić jadą.c na targ co rano, ani śmiałość, ~ nawet. zło~ziej~two, obu- - Już mi od jakiegoś cz.asu niedo­
karmić indyków i mułów, szyć ani rzyłoby VIOlettę mezmlerme, ale w brze - rzekła Nelly wstrząsając się 
krochmali!> bielizny. tej chwili tak był,a zajęta wspomnie- cała. - Poruszam się z taką trudllo-

Pani; lly znalazła margrabiego niem wizyty w Prince's Gate, czujQ.c ścią.; zdaje mi się, że wszystkie siły 
de Roclu le, palącego spokojnie pa-I się przy tym dumną jak wygnana kró- mi zabrano. 
pierosa w bawialnym pokoju, za mocl- lowa, która niezadługo ma wrócić do - Może chcesz herbaty? Przyniose 
nym przy Regent-street magazynem. swoich praw, że tylko wzruszyła ra- ci jlJ. do twego pokoju; połóż się od 
Był właśnie zajęty pisaniem jakiejś mionami i z rezygnacją. przyjęła chwi- razu do łóżka, na.iclroższa. 
nowelki. Miał ochotę zaliczyć się do lowo niewygody, których z powodu 
szkoły nowoczesnych pisarzy i był braku pieniędzy doświadczała. Nelly była zadowolona z tego, że 
zwolennikiem naturalizmu. - Nie ma co robić wiele hałasu o to się znalazła sama. Weszła na góre po-

Zpziwił się mocno ujrzawszy znajo- - rzekła do Nelly idąc po pikle. _ woli, dziwiąc się, czemu jej tak g\v'll­
mą mu, wesołę. aktorkę. Poznał ją od Dziewczyna by nam w inny sposób ~ownie serce bije i czemu czuje, jakby 
razu i przybierając pObłażliwy, pro- za to dokuczyła. Pocieszajmy się tylko Ją coś dusiło \V gardle. Zamkl1~ła się 
t k' l ś' kk' w swym malutkim pokOiku i z.aczęla 
e cJona ny u mIesze rze ł do niej: mysIą, że to długo ' nie potrwa. chodzić wzdłuż i wszerz bezmrślnie i 

- Usiądź, pani, proszę; czy przy- Nelly czuła się tak niezdrową, że jakby ze zbytniego wzruszenia. 
szłaś tu w jakim interesie do mnie. zaledwie mogła wstać z krzesła; do-

- Pani Branscombe przyslala mnie znala silnego zawrotu g!owy, robiło 
.<!..o pana - rzekła \\'patl'ując się w nie- się jej gorącol tCl, ~}.lÓ'~ -'._;;~ .~~i; .~. 

~'=iąg dalszy nn.stą.pi). 
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Stacja meteorologiczna pod Biegunem Obiad z pastylek 
i ubrania z jedwabiu Osiedle na lodowcu 

Wyprawa rosyjska do Bieguna Pół­
nocnego pod kierownictwem profesora 
Schmidta ma c,ele zupełnie realne, a 
mianowicie 

przygotowanie regularnej komunikacji 
lotnicze' między Europą a kontynen­

tami na drugiej półkuli ziemskie' 
krótszą drogą ponad Biegunem Północ­
nym. 

Grupa awangardowa zbudowała sobie 
prawie bezpośrednio na Biegunie Północ­
nym domek, który za pomocą prostej ma­
nipulacji w kilkudziesięciu minutach mo­
te być rozebrany i przeniesiony na inne 
korzystniejsze miejsce. Taka stacja "lot­
na" jest bezwzględnie potrzebna, .gdyt w 
Arktydzie nie ma się pod nogami sta.lego 
gruntu, lecz 

plywa'lIC8 pola lodowe, które powoU 
zesuwa'lI się. 

Pole lodowe, na którym ekspedycja 
rosyjska zbudowała sobie domek, posuwa 
się w kierunku zachodnim z szybkością 
p6ł mili morskiej na godzinę. Inni człon­
kowi~ pozostali w etapie i dowotą trupie 
awangardowej samolotami aparaty i t y­
wność. Samoloty nie lądują, lecz wszyst­
kie materiały spuszczają za pomocą 
spadochronów. 

Prowiant zamrożony Jest w olbrzy-
mich kostkach alkoholu, 

którego po odtajaniu utywa się do my­
cia ciała. Pożywienie składa się z 
ekstraktu mięsa kurzego o wysokiej za­
wartości kaloryj. 

Szczególną uwagę poświęcono takte 
ubraniu, którego celowość wypróbowania 
zost.ała poprzednio w osobnych labora­
toriach klimatycznych. Zarzucono przy­
słowiowe obszycie skórami, jakiemi po-

Nowe opony samochodowe 
w Niemczech 

o nowych oponach samochodowych z 
gumy sztucznej "Buna", wynalezionej w 
Niemczech, twierdzono początkowo, te są 
one znacznie lepsze nit opony z gumy na­
turalnej i te wytrzymałość ich jest dosko­
nalsza, zwłaszcza o ile chodzi o działa­
nie olejów i benzyny. Oznaczano je tak­
te za wytrzymalsze w utyciu, co watne 
jest zwłaszcza podczas wyścigów. Kilka 
chwil, jakie potrzebne są do wymiany 
kół, mogą. zadecydować o wyniku wyści­
gów. 

Niemiecka unia automobilowa przepro­
wadza obecnie próby wytrzymałości pneu­
matyków niemieckich. Nie ulega wątpli­
wości, te są między nimi takte opony z 
gumy sztucznej. Zdaje się jednak, te wy­
niki doświadczeń nie są takie, jakich 0-
czekiwano. W sprawozdaniu odnośnym 
mówi się, te okazało się tylko to, co jut 
było dawno stwierdzone: mianowicie te 
wytrzymałość opony narazie jest tego ro­
dzaju, te ze środkami, jakie obecnie sto­
ja do dyspozycji, wytrzymałości tej nie 
lńotna przedłutyć. Początkowo fachow­
cy mniemali, te produkcję gumy sztucz­
nej opanowali do tego stopnia, te własno­
ści gumy sztucznej mogą regulować we­
dług upodobania. Gdyby tak rzeczywi­
ście było, przede wszystkim podniesiono­
by wytrzYmałość nowych opon autom obi­
lo·wych. Dopiero taka opona jest idealna, 
jeśli bez szkody dla niej osiągnięta mo­
t~ być największa szybkość wozu. W 

sprawozdaniu jednak mówi się, te zalety 
od kierowcy samochodu, aby opony zbyt­
nio nie obciątał. Zdaje się przeto, te 
próby z oponami z "Buny" nie przyniosły 
pomyślnych rezultatów. 

NOWE ZNACZKI FRANCUSKIE 
Z okazji międzynarodowego zjazdu kole­
jowego, który odbędzie się w tych dniach 
w Pary:i:u, poczta francuska wypuściła no­
WtI znaczki, wartości 1,50 fr. i 30 centymów. 

sługiwali się dotąd podrótnicy podbiegu­
nowi. Okazało się bowiem, te 

najlepszym izolatorem Jest Jedwab, 
który w naj doskonalszy sposób zachowu­
je ciepłotę ciała ludzkiego. 

Obecnie jut około sto osób usadowiło 
się w pobli:i:u Bieguna Północnego, jako 

wysunięty posterunek 

stacji radiowej "Biegun Północny" i przy­
szłego lotniska. Jut w najblitszym cza­
sie trasa powietrzna do Bieguna Północ­
nego oznaczona będzie wyraźnie na prze­
strzeni 850 km. Znaczenie szlaku na po­
lach lodowych odbywać się będzie za po­
mocą zrzuconych w odstępach 45 km 
Olbrzymich kul o jaskrawych barwach, 
widocznych na daleką odległość. Orien-

tacji lotniczej słutyć będą poza tym 
stale sygnały I komunikaty meteoro­

logiczne stacji radiowej .Blegun 
Północny". 

Obecnie Pl'zygotowuje się jut trasy 
przelotów do najbliższych miast po tam­
tej stronie Bieguna Północnego i do obli­
czania najkrótszego czasu przelotów. (Kk) 

NajWięcej małżeństw zawiera się w Wiedniu na wiosnę 
Według statystyki, jaką opublikował teństw jest wiosna. Miesiąc kwie-

urząd stanu cywilnego w 'Wiedniu naj-I cień, maj i czerwiec stanowiq, maksy­
ruchliwszym okresem zawierania mał- malne nMilenie ślubów. Gdy jeszcze 

Dzisiaj odbęd'Zie ' 
Się na zamku 
Cande koło Tours 
we francji ślub 
ks. Wi-ndsoru, b. 
króla Anglii z pa­
nią, Warfield 
Simpaon. Na zdję­
ciu młooa para 
w parku zamko-

wym. 

w pieknych ogrodach odpoczywaj~ po 
cieikiei pracy robotnicy angielskich garbarń 

Ostatnie upa'ly skhmiły kierownictwo 
wielkich g,arbarń angielskich w Liverpoo­
lu do wprowadzenia dwóch przerw w o­
kresie dnia pracy. Obie prze-rwy wypada­
jące na godzinę lO-tą i 13-tą w południe 
poświęcał robotnik na spożycie posiłku 
w dusznych halach fabrycznych. Półgo­
dzinny odpoczynek wprawdzie krzepi cia­
ło, · lecz nie daje świe:i:ych sił do pracy. 
Dlatego tet w dobrym zrozumieniu poło-

tenia robotnika zalożono przy fabryce 
obszerne ogrody pełne zieleni. W ogro­
dach na letakach wśród absolutnej ciszy 
wypoczywają strudzeni robotnicy. Ogro­
dy są połączone z basenem kąpielowym. 
Zainstalowanie tych urządzeń wzmotyło, 
jak zaobserwowali majstrzy, ochotę i zapał 
do pracy, podwajając niemal dwukrotnie 
wydajność ciętkiej pracy garbarskiej. 

3 tysiące lat na posterunku 
S~kielet wojownika trojańskiego na stra~y bra-my grodu 
Gdzie Skamander srebrzystą. połysika 

falą, wznosi się wzgórze, dziś HiSBarlik 
zwane, z którego osnute legendą wieków 
Iąpoglądaja, na błyszczącą w dali taflę mo­
rza Egejskiego ruiny Troi, zburzonej przez 
Greków, mszczących się za uprowadzenie 
pięknej Heleny, W lecie ubiegłego roku 
wydelegowana przez uniwersytet Cinci­
nati (Ameryka Północna) ekspedycja ar­
cheologiczna, zajęta odgrzebywaniem gro­
dziszcza Priama, natrafiła na szkielet wo­
jownika trojańskiego, stojący przy spalo­
nej bramie grodu. Postawiony na straty 
bramy, trojanin, zginą-l z ręki jednego z 

wojowników greckich, którzy w słynnym 
koniu trojań.slk.im wtargnęli podstępem do 
grodu Priama. Szltielet włniarza, poległego 
na posterunku przed 3119 laty, dochował 
się do dziś nieuszkodzony, w postawie sto­
ją.cej, jakby po śmierci je8zcze chciał bro­
nić dostępu do zwęglonej bramy. 

Komisja archeologiczna wydobyła z 
pyłU wieków szereg przedmiotów, świad­
czą.cych o wysokiej kulturze i bogactwie 
mieszkańców Troi. Między innymi znale· 
zjono sznur przepięknych, w zloto opra­
wionych, pereł. Obok, w popielisku latała 
lanca jednego z wojQwników gredkich. 

Burza o otwory do całowania w Grecji 
Klub postępowych kobiet w Atenach 

ogłosił znamienną uchwałę: rękawiczki 
będą odtąd posiadały otwór, przez który 
panowie będą mogli całować rączki pań. 
Zarząd zwrócił się jut do wszystkich wy­
twórni rękawiczek z tym, by zechciały 
uwzględnić postulaty pań i wykonać ręka­
wiczki z maleńkimi otworami poprzez 
które kaMy dtentelmen jest zobowiązany 
ucałować dłoń pani. 

Postępowanie klubu Greczynek wywo­
łało ogromną burzę w sferach towarzyskich, 
stanowiąc główny temat rozmów. Watne 
zagadnienia polityki wewnętrznej zbladły 
przy sprawie całowania rączek. Ze szcze­
gólnie ostrym protestem wystą.piły zrzesze-

nia lekarskie, domagając się od władz in­
gerencji i zakazu wyrobu rękawiczek z 
otworami. Lekarze swoje stanowisko mo­
tywują względami higieny i łatwością prze­
noszenia się zarazków. 

W odpowiedzi na to postępowe panie 
demonstracyjnie noszą rękawiczki z otwo­
rami, pokazując się w nich na licznych 
przyjęciach i wycieczkach. Do grona klu­
bu naletą maUonki dygnitarzy i wybitnych 
urzędników, zajmujących w hierarchii pań­
stwowej powatne miejsce. Na widok tych 
osób cichną dysputy i spory. Panowie z 
wdziękiem podchodzą. do pani ministrowej 
lub prezesowej, całując ją z uszanowaniem 
w dziurkę rękawiczki. 

przed kilku laty większość roaUeństw 
stawała przed ołtarzem w święta 
Botego Narodzenia lub na Wielkanoc, to 
jut ostatnio w Austrii zaznaczyła się ten­
dencja na korzyść wiosny. W samym 
Wiedniu przez miesiące kwiecień i maj 
zawarto 300 ślubów więcej nit w roku u­
biegłym. 

J eden z dzienników zorganizował wobee 
tego znamiennego faktu odwracania się 
od tradycji ojców ankietę wśród młodo­
teńców. Młode pary tak motywowały swo­
ja decyzję: Wiosna stanowi dla nas rocz­
nicę naszego noznania. W pełnym rozkwi­
cie przyrody śluby nasze otrzymują rado­
sne ramy słońca i pogody, jaka jest tak 
rzadkim objawem grudnia lub wczesnej 
wiosny. Poślubna podrót, urza,dzona przez 
nas do podmiejskich osiedli i wiosek, po­
chłania minimalne koszta i wydatki. 

Dziennik, który ogłosił powytsze odpo­
wiedzi, zaznaczył, te ten ostatni wzgląd za­
watył zapewne na decyzji młodych zako­
chlmych par maUeńskich. 

Zwiedzajmy 
ziemie wschodnie 

W pierwszych dniach czerwca br. uka­
te się wydana przez Towarzystwo Roz­
woju Ziem Wschodnich broszura o dwo­
rach na Ziemiach Wschodnich, przyjmu­
jących letników w sezonie letnim. Bro­
szura zawiera dokładny adres miejsco­
wości z wymienieniem odległości od sta­
cyj kolejowych, pObliskiCh miast, warun­
ków dojazdu do dworów, opisem ich po­
łotenia i warunków utrzymania. 

Broszurę będzie motna otrzymać bez­
płatnie w Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Wschodnich, Warszawa, ul. Marszałkow­
ska 153 m. 8 i m. 1. 

Udogodnienia 
na liniach żegl. POlesia 

W okresie zimowym i wiosennym 10-
st~ł przeprowadzony na polecenie Wy­
dZIału Dróg Wodnych Urzędu Woje­
wódZkiego Poleskiego gruntowny remont 
statków teglugi poleskiej. Obecnie 
wszystkie statki zostały gruntownie wy­
remontowane, zapewniając podrótnym 
maximum wygód i bezpieczeństwa.. Nor­
malna tegluga rozpoczęła się jut na li­
njach Pińsk - Dawidgródek - st. Ho­
Horyń, Pińsk - Telechany, Pińsk - Sta­
re Konie, Pińsk - Łuck, Pińsk - Wój­
wicze i Pińsk - Lubieszów. 
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